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naoalyrek na kwartet na 1 niesiąo
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B Miemiaskieza ..............................    88 ate. ? sił. 8isb.
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I in n y ch  państw nsleiąoyeh do związku pocztowego. . . . . .  B9 dr. 8 sir. 8 dr.
IPniaw asnlf pnyjw ajc alf tyłka enC Xgoi Sto aiialalaes dnia W mioalęca. — H9aSy
9 pieniędzmi i przekąsy pieniężna na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieotfłowane nis podlegają opłacie

H ęfeopłi]
pocztowej. — Lutów niefrankowanyóh nie przyjmuje się.

nadsyłane Redakoyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

I l C I M H C i a t f  p p B f j B S S l I ą S  
W  K t a k a w ie i  Admloistraeya „CZASU*, tudzież urzędy pocztowo. H i s j i n w a  pm iuaw irai««  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Howakowskiąl. -  « .* • •■ •■ « »  M l  przyjmują *ię ss 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy ras 10 cent., za każdy następu 
raz po B cant. I fa d a ifa B a  (na 8 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 
cent za każdy ras. •g losaw arin  d e  „«■■■■» (prospekta, eyrkularze, ogłoszenie i t. p.) przyjm 
się za eenę 1 sir. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 60 cehfc od 100 egzem, dla miejscowych pi

■ a a y n i d  nadesłać przekazem pocztowym. — 
r o w ie  Ajenoya „CZA8U* w głównym składzie tytoniu Nr.

. , _ . _ Faryim wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4: (prennmerstę p. Win'
centy Bączkowski, Faubourg Poissonióre 83); w  W le d s la  op. Haasenstein & Vogier (takie w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, StubenbasteiNr. 8 
(także w Pradze), B. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daub*

' ureie nad Menem), Hotter & Comp. Riemergasse 12.& Comp. (takie w Frankfurcie

P r z e d p ła ta  na „CZAS*
od dnia’Jlgo Października 1880 r.

Z 'p rzesy łk ą  pocztow ą te państw ie  
A u stryack iem :

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 1®  ’złr. 6  złr. ® * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

Wiadomo, jak w skutku istotnych, czy u- M T fiPFQ PfiN T Y FN flY A  P 7  A Istal odpowiedzi dłażny. Wywiązała się ostra sprze-[lecz ich dojrzałości politycznej, połączonej z wy- 
nvch obaw ba. Rinmnrb* nrwed nwKwmin. I • jjV^AiiAOU | czka, a hiędy Cesarz o_niój dowiedział się, zdaje I kwintną knrtoazyą, gdyż nic Cesarzowi niemogłodanych obaw ks. Bismarka, przed przymie 

rzem rosyjsko-franenskiem nastąpiła jego 
pamiętna w Wiedniu bytność i  ściślejsze 
między Niemcami a Austryą związki; jak  

[następnie ogólne położenie europejskie

W a r s z a w a  24 września.

się, źe oddał słuszność Haymerlemu. Od tćj chwili I być przyjemniejszego nad to, źe te ofiary uezy- 
hr. Andrassy unika spotkania się z dworem." jnione zostały właśnie w dniach jego pobytu w 

— Fremdenblati dowiaduje się, że Cesarz roz-jGalicjo. „Takich dowodów przywiązania Monar- 
pocznie 19go października objazd Szląska, i uda chowie nie zapominają nigdy"! mówi korespon- 

Zarząd pocztowy w Warszawie otrzymał od de-1się z Wiednia prosto do Opawy, ztamtąd do Mo-|dent.. r , . . . :  ,
rawskiói Ostrawy, przyczem zwiedzi huty żelazne | Pomijamy zresztą cały ten ustęp, jako mówią-

znanych. Wspomnimy tylko, że au-
zm ieniło sie “w  sku tku  nnsdkn  Inrdn tjps. I Partamentu pocztowego w Petersburgu napomnie . .  . .  ,
„ .  . . .  P nie za to, iż w składzie urzędu przeważnie znaj- Rothschilda w Witkowicacb. Z Ostrawy odwiedzi cy o rzeczach z

_ ! 1 Ja * N iem cy w raz  ẑ  A u stry ą  dują się urzędnicy Polacy, i że w skutku tego, na o dwie mile odległy Karwin hr. Jana Larysza a tor listu oddaje gorące pochwały ks. Lubomirskiela  nrnnhn  J ___________ !_•_ „ A1/tronA   JL__ I  i .  J /I*_____  nin.2 i    1_A____ I_I___  i rv * - - - ■ —
na pół roku 
® 8  marek

na kwartał 
1 4  marek

na 1 miesiąc 
6  marek.

K r a k ó w  W  w r z e ś n i a .

Stanęły naprzeciw  R osy i w  spraw ie  w scho- zarządzie warszawskim polegać nie można. j ztamtąd Cieszyn, gdzie stanie w zamku Arcyks. | mu i hr. Dzieeuszyckiemu, a szczególnie Drowi 
dniej, n ie chcąc dopuszczać do likw idacy i Pomiędzy urzędnikami pocztowymi zamęt i po- Albrechta. W Cieszynie ma zwiedzić krajową wy- Malinowskiemu, „który wszystek swój majątek,
państw a O ttom ańskiego na w yłączną ko- Płocb wielki. Dyrektor Zarządu p. Stenger, który stawę przemyłową, następnie huty żelazne w To- ciężką, pracą całego życia zdobyty, nie wahał'się

Uprasza się ówczesne zamawianie i wyraźne wy- rzyść  R osy i i panslaw izm u. ‘ bynajmniej przyjacielem Polaków nie jest, * ko- czyńcu i Ustroniu, a ztamtąd uda się pojazdem złożyć na cele debroczynne w rodzinnym swym
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie P n w tJ am/ W „  ,  • . M wieczności jednak otacza się po większej części do Skoczowa obejrzy okolicę zalaną tćj jesieni kraju "...
dawef opaski drukowanej z adresem . Fow tarzam y, JŻ W te j chw ili idzie głów - urzędnikami Polakami, gdyż ci ostatni, pomimo i przybędzie do Bielska. . I Nareszcie kończy się korespondeneyą wiadomo-

| nie nie o zażegnanie nieuniknionogo W przy-1 nędznego uposażenia, pracowite obowiązki swej — Nominacya bar. Korba na namiestnika w Mo-jścią, że:
Prenumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do I szłości antagonizm u ale o znalezienie w vi- s,użby wypełniają sumiennie i uczciwie, kiedy rawie i zmiany zaszłe w osobie przewodniczącego „Lwowska szlachta urządziła bardzo sute przy

ostatniego dnia w miesiącu. | * •  ’ __Iprzeciwnie, rosyjscy czynownicy, których przez szefa sekcyi w komisyi podatku gruntowego, są | jęcie dla włościan przybyłych z różnych stron Ga-
Prenumerate naidogodniei nrzesvła(< rtrreT tn-rom  I ło  A a ■ i*/? u  aa . . Z a r z ą d  przewinęło się nie mało, odznaczali się je- od kilku dni przedmiotem wycieczek prasy cen- cyi. Podczas tego przyjęcia rozdawano włościanom

n o c z io w v m . ^ i § co części, k tó ra  każdem u p rzypaść  dynie — pijaństwem, próżniactwem i skłonnością I tralistycznćj, ciągle na jeden i ten sam ton, nie-1 wiersze w ruskim języku napisane przez znsnego
m a p rzy  drugim  rozbiorze. W  tej m ierze do nadużyć. Kilku urzędnikom Polakom kazano nawistny. Natomiast czeskie i morawskie dzienni-1 rus!ńskiego poetę Platona Kosteckiego. W tych

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule bardzo pouczającym  je s t  a rty k u ł E lsast-[już podać się do dymisyi. ki przyjęły nominacyę bar. Korba z wielkiem za- wierszykach brzmi polityczna nuta i dlatego gaze-
każdego numeru. \Loihrinqische Żeituną  o k tórym  już wspom- Zdaje się. że departament pocztowy w obecnym dowoleniem, widząc w nićj dążność pojednawczą ty pokryły je zupełnem milczeniem, co jest także

nipli&mw któr^T tom io .i  w o i r L L . r  ł ł  I wypadku działa w duchu tendencyi nowego swo- i pośredniczącą między narodowościami. Nominacya dowodem taktu politycznego".
. .  . ’ . J w ażniejszy, iż jeg0 Ministra p. Makowa, który jak wiadomo nie ta nie zadowolniła jednak stronnictwa narodowe- Taka jest główna osnowa listu do Nowostiej,

znajduje  się  w  dzienniku pozostającym  pod | mało przyczynił się do sprawosławienia unitów [ go, które chciało mieć namiestnikiem Czecha rodo-| którą przytoczyliśmy z przyjemnością jako nowy 
[bezpośrednim  w pływ em  jen e ra ła  M anteuffla, w Królestwie Polskiem i w duchu tych agitatorów witego. N. fr. Presse została dziś skonfiskowaną dowód wypowiedzianego już przez nas twierdze- 

K ończąc niedaw no u w ag i ogólne o obe-1 przedstaw iciela  najbardziej w ysuniętego  I katkowskiego kraju, którzy bądź to z braku zmy- za artykuł o przeniesieniu bar. Cherteka do Pragi J nia, że w Petersburgu znalazł się nareszcie jeden
enem położeniu sp raw y  w schodniei now ie- zw iązków  p rzy jaznych  m iędzy 'N iem cam i sln politycznego, bądź z własnego interesu aby i wyszła w zmienionćj edycyi. organ prasy uczciwy i nie polakożerczy.
t e l U m y ,  i .  j a k  w  Polaca, w d a iw a y  i
nastąp ić  m uszą po p ierw szym  dalsze roz- j rzaJ^R7  sposób potw ierdza nasze  z a p a try - | Dyrektor departamentu leśnego w ministerstwie dzieje w nominacyi hr. Loris-Meiikowa ministrem
biory, że m iędzy m ocarstw am i n ie idzie  ju ż  IWaBla;  w yrażone w  ostatnim  naszym  po-1 dóbr Państwa p. Blumentbab zwiedza obecnie lasy j Dziennik Nowosti ciągle jeszcze ogłasza szcze- spraw wewnętrznych, ą jeszcze większe w słowach, 
w cale o niem ożliw e z resz tą  u trzy m an ie  r e - |^ % ^ z*e na  położenie europejsk ie . Powta-1rządowe w Królestwie. Zwiedzenie to zdaje się gółowe wiadomości o pobycie w Gaficyi Najj. umieszczonych w znanym reskrypcie Cara do mi- 
sz tek  T u rcv i w  E uron ie  a le  o wvznacypnie r ^ m y  go tu  dosłow nie: |hyć zapowiedzeniem bliskiej chwili przejścia po- Cesarza Franciszka Józefa, i zawsze w tym ss- nistra, że dzięki jego działalności „Rosya może
ipi- a n o / I u L    i ^  ................................  mienionych lasów pod zarząd ministerstwa dóbr. mym, dość przychylnym dla nas duchu i z wyra- wejść znowu na drogę pokojowego rozwoju". Na-
j  j  spaasoo iercom  is to tnym , to je s t  t ymi  Przy przeszłorocznym układzie memiecko-an- Zmiana dotychczasowego zarządu, wobec którego żną tendencyą przekonywania, iż pobyt ten, tu- dzieje te idą tak daleko, źe z ostatnich wystąpień
sam ym  mocarstwom^ cząstek  spadku, źe pra-1 stryackim dano do zrozumienia gabinetowi peters- każdy z prezesów Izb skarbowych gospodaruje dzież serdeczne przyjęcie, jakiego Monarcha do-1 organów prasy rosyjskiej wnosićby można śmiało, 
wdopodobnie dopóki w y sta rczy  T u rcy a , aby  I r . emu,1.̂ e P °sya m0^e zawsze do niego przy- j w lasach powierzonej mu gubernii wedle swego [znał od Polaków, nie miały w sobie nic takiego I iż Rosya jest już w przededniu otrzymania od Cara, 
się  n ią  dzielić, n ie  p rzy jdz ie  do w ie lk ieco  I Ŝ P 1̂ ' teraz, szczególniej za wpływem dwóch j widzimisię, jest bardzo pożądane. P. Blumenthal I coby mogło drażnić !ub niepokoić Rosyę. I przez pośrednictwo hr. Loris-Melikowa, jak naj-
rniedzv mocarRfwami niAnt.;bT.inna»n m.°°airenów,- stosunki między Rosyą a Niemcami nżywa opinii człowieka wykształconego, uczciwego Na teraz mamy przed sobą list do Nowosti ze szerszych swobód konstytucyjnych,
nęiatpmiio ia 'A •’ j  . i ^doczm e znowu dobremi się stały, jednak mej j  zdolnego leśnika. Lasy Królestwa pod jego za-1 Lwowa, noszący datę 15 września i poświęcony! Okazuje się wszakże, że społeczeństwo rosyjskie

ęp n ie , lecz znaj s . s ię  zaw sze d rog i I odzyskały one dawnej serdeczności, a to w skutku | rządem przyjść mogą przynajmniej z czasem do I opisowi zwiedzenia przez Cesarza instytucyj ru-1 nie podziela wcale tych nazbyt optymistycznych
w yjścia  i stan ie  chw ilow a zgoda n a  pod-1 wmlkiego póła działania, które pozostawiono pan- [lepszego stanu, jeżeli panujący dotąd we wszy-J sińskich, t. j. „Domu narodnego" i ruskiego I poglądów prasy i żadnych zgoła nadziei w owych 
staw ie d rug iego  rozbioru  T u rcy i, źe jed n a k  I wl8tom. Mężowie stanu rosyjscy zgodzą się na | stkich gałęziach administracyi rządowej w kraju | gimnazyum we Lwowie. Opisu tego, wyłącznie I faktach „pierwszorzędnej — zdaniem dzienników—
ta  Zgoda leszcze n ie stanę ła  ie s t trn - t(!’ ż? europejskie stanowisko Rosyi co najmniej duch zruszczania nie wkroczy i w sferę nowego przedmiotowego, przytaczać tu nie będziemy, gdyż doniosłości" nie pokłada. Jeden bowiem z dzień-

m   ̂ " I HIC 1110 7VSkałO n 9, O finifinm StnSTlTlK̂ W do NlfiUllflft. I noKvn śi-rt lo&nnn>o i niannotami Ir nraatni n<łm!niB4«n_ I TmavtiTmt mtvntnnirilnniarvi n fnlrśAn* nnnnnAlt

na znaczenie polityczne podróży Cesarza Franci-1 które prasie wydają się wielce pocieszającemu 
szka Józefa po Galicyi. I „Ludzie — powiada Niediela — rozgoryczeni

Wspomniawszy o wyjeżdzie Cesarza ze Lwowa I i odczarowani, lub nazbyt gorący i niecierpliwi, — 
1 Kołomyi i dalej, korespondent powiada: la  z takich właśnie składa się większość naszego

_ „Tak się skończyła podróż Monarchy austryac-1 społeczeństwa, — mówią o naszych nadziejach z nie-

W schodzie  działan ie m ocarstw . O d tąd  n ie I trzeba teraz zważać na nieobliczalne przypadki 
je d n a  w skazów ka, n ie je d n o  zdarzen ie  p rzy - minj steryalnycb zmian w Anglii, oraz liczyć się
szło  na  poparcie naszych  w niosków , n ie ? ’T - T  mJ ŚIen,a l ia n a m i polityków Ministerstwo handlu mianowało Stanisława T u  . . r  ™  - ---------------- -------------
ieden  w vnadek  łvcł w  nn  1j,aneuskieb; któryeb wewnętrzny rozwój ze wzglę- s z y ń s k i e g o ,  ofieyała pocztowego ofieyałem ra- do Kołomyi i dalej, korespondent powiada:
t  • . z  po- du na solidarność rewolucyjnych interesów nie chunkowym, a kalkulanta rachunkowego Antonie „Tak się skończyła podróż Monarchy ani
o eniem naprężonem iniebezpiecznem , W któ-Imoże być przecież sympatycznym żadnemu ro -|g 0 C i e p i e l o w s k i e g o  asystentem rachunko- [ kiego po Galicyi. Cóż ona obiecuje w przyszłości? | ukrywaną wcale, zgryźliwą ironią. Według ich

rem  w zajem nie chciano w yw rzeć na  siebie|syjskiem u rządowi. Dla tego też nie byłoby wym dyrekcyi poczt we Lwowie. [Czego mogą oczekiwać od Cesarza Polacy gali-1zdania nie ma zupełnie powodu radować się i
n a c is k , ab y  najko rzystn ie jsze  u zy sk ać  w a- nl° . wn'*g0’ sdyby postawiono sobie _w Rosyi _______________ cyjscy? Tymczasem— niewątpliwem jest to jedno cieszyć, ponieważ nie tylko nic dobrego jeszcze
runk i p rzy  drugim  rozb iorze T u rcy i. [pytanie: czy by nie zrobiono lepiej, powracając na | [że zbliżenie się Cesarza z ludnością galicyjską I nie zrobiono, ale nawet nie obiecano. Nastrój

m i  , . , , ,  . , . .. . I dawne drogi ? Niezawodnie, że w takim razie trze-1 .W ie d e ń  26 września. Gazeta Wiedeńska za- wzmocni i utrwali jeszcze bardziej węzły, łączące | chwiejny zawsze i niestały, zwrócony dziś w jedną
W lasn ie  w  tych dniach po jaw iły  s ię  zno-J baby stanowczo zerwać z ową brutalną pychą, | mieszczą nominacyę tajnego radcy bar. Karola | Polaków z domem Habsburgów. | stronę, może się jutro zwrócić w drugą, zupełnie

WU pogłosk i dotąd nie stw ierdzone ż a d n ą |^  którą panslawiści wystąpili wobec po ł ączone : [ Kor b -Wendenhe i m namiestnikiem w Morawie,[ „Niema wątpliwości, że Cesarz potrafi ocenić|przeciwną; a  cóż natenczas stanie się z nadzie- 
choćby w skazów ką urzędow ą, że zanosi się  I S a n - S t e f a n o ^ i ^ u s i ł u i ą c ^ w y - 1 p ° f i p i 8aną̂  przez N. Pana d. 17 b. m. [prawdziwe motywy serdecznego i uroczystego[jam i? Wszakże, jak dotychczas, s y s t e m a t  po-

) by  
po-

ołontani T) • 1 • , • • ‘ - Itł J V i -  "  p—•'.* “ I i^wuiu \j x x JOL a. u u- t? uuiuuiu niwpcscouwi i I ouna, ałoio uu iui rryovno.uu/ij'i w BWUJOgU I Hiauau 112SUZ1UJC? Z"
siąp ien ia K osyi do zw iązku  niem iecko - au- j Rumeln wschodniej wzorowej budowy państwo- akarbowćj krajowćj w Pradze i mianowanie na j panowania. Dość jest tu wspomnieć o ustanowio-1 To wszystko •— jak powiada dziennik peters- 
Stryackiego, coby znaczyło, że ju ż  nastąp iło  j wej P°d względem jej trwałości i zmierza do h ego miejsce szefa sekcyi w ministerstwie skarbu jnych przezeń katedrach polskiej literatury, arche- j burski — są zarzuty czynione optymistom przez 
porozum ienie co do d rug iego  rozbioru  T u r-  zm,aT,y tamtejszych stosunków. Ale trzeba, żeby [bar. Emila C h e r t e k a .  jologii i języków słowiańskich, o Akademii umie- [ pesymistów, a zarzutom tym, jak widzimy, nie
cyi, lub p rz v n a im n ie i. iż zgodzono sie  n a I P,el_tCT!bur^ .hV \ - *,e.T  la^ |  -  N. Pan postanowieniem z d. 16 września ze-[ jętności, o wyższej szkole sztuk pięknych ze zna-1 można odmówić słuszności i rozsądnego, trzeźwego 
zasadę ietrn nnrns-nmienisi tab  i»b aia n a  I W *  8P°Jób stosunki ludności bałkańskiej mają zwolił na otwareie w Bernie z początkiem bieżą- komitym Matejką na czele, o zaprowadzonem na rzeczywisty stan rzeczy poglądu. Ale rzeczony 

• j  porozum ienia , r a s  jaK s ię  na  być urządzone, nastąpić to me może w sposób cego roku szkolnego rządowćj niższćj szkoły real- zresztą za jego rządów używaniu języka polskie- dziennik innego jest zdania, a nawet wziął sobie 
m ą zgodzono przed  osta tn ią  w ojną wscho-1zgodny i trwały za pomocą zdrady i gwałtu, l cc z  nćj we wszystkich klasach z językiem wykłsdo-|go w szkole, sądach i administracyi, i przywrócę-1 widocznie za zadanie owych „niewiernych Toma- 
dnią i p rzed  pierw szym  rozbiorem . .W .bj °T?7;u m *?n ^u , z a?e Iwym słowiańskim (to jest morawskim) a wmiarę |niu temu językowi należnych praw. Oto dlaczego Jszów“ z ich sceptycyzmu wyleczyć, bo oto jąk go-

J .........................................................................  I S   U --------- -• i i .  oponuje:
pesymistów chro- 

| nicznjroh bardzo trudno przekonać, że są w błędzie.
n . i 0*„   __ . , , ,  . .- i - - —’ j~ -  | PIUOUę jcuuuiuMuwu unuMu ijuu„i»u„i i J Ale dla wszystkich innych ludzi, niedotkniętych
natezy pom inąć bez zw rócenia na  m e uw a-jw ione nadziei ratunku i skazane na upadek tylko dla Windischgratz, dowódzcy 27ćj dwizyi piech'ty, „Niemieckie i węgierskie dzienniki rozmyślnie | chorobą żółciową, czy cierpieniem śledziony, jasną 
gL P ie rw sza  odnosi się  do daw niejszego  j że się nie wie, co postawić na jego miejsce, przenosząc go na etat nadliczbowy. Fmp. Karol nadają tej podróży polityczne znaczenie. Lecz na-[ jest niewłaściwość i bezpodstawność ich zarzutów.
ufaĆlinm    _ 1    X. t aA. J - „L I JftSt TO TUllłlfiWTllR1S73, nPGP'Jl. 5łhv nifl nW, y.fłslco- ! Wionłininłi rlnrnAriffna Hcert nłrworrn nlii<ATin IrvniAnrAi I wrat tM<r/Tinnarr/i7oion óa nromonobto i nrindnAalriA I nnAk      t__J 

Nie dotąd w  tej m ierze n ie ma prócz dlaL A«»tryi dzisiejszy stosunek jej do Porty pod potrzeby szkoła ta może być podniesiona do sta- wszystkie uroczystości, któreśmy tu widzieli, m ia-|rąco i pracowicie przeciw nim oponuje:
domysłów, ale  w łaśnie m am y przed  sobą tnS m  8zk°ly . . ły charakter ro  d z i n n e g o  zetknięcia się narodu „Skeptykow -  powiada -  i pesymis
dwie> w a t  A* b i d ‘ '1 W /  T, . | żna sobie wystawić bardziej nienaturalnego poło- — N. Pan zezwolił na udzielenie na w łasna|z Monarchą"... . . . . .  . . . .

azowKl azienniKarsKie, Kioryen m e l źenla, jak podtrzymywać i wspierać państwo pozba- prośbę jednorocznego urlopu księciu Ludwikowi [ Dalej korespondent mówi:

stadium  spraw y, a le  posłużyć m oże do ob- Jest to najpewniejsza droga, aby me być zasko-1 Wiacbnich, dowódzca 7go okręgu obrony krajowćj wet przypuszczając, że węgierskie i wiedeńskie j Zmiana osób na czele rządu stojących, ma bardzo
jaśnienia nheoneo-n • W  to rnrm nw n h v W n  I c,zo°ym » prześcigniętym przez wypadki. Ale w Węgrzech, przeniesiony zostaje w stan spoczyn- dzienniki miały ukrytą myśl i — *— --------- ---  -  - - -  - J--- - - 1-
m inisfra w  . , j  & J chwila, w której opuszczając wyłącznie wyezeku- J ku jako inwalid. Jenerał-major Wawrzyniec Za- to w takim razie bardzo się
i., . _ sp raw , zew nętrznycn rzeczy p o sp o -1 jące stanowisko, postawić trzeba będzie przed so- j remba, dowódzca akademii wojskowćj w Wiener- scy Polacy i Rusini dowiedli, że w serdecznem, | lecz nawet w najliberalniejszych krajach Europjr 
m ej francuskiej p. W addm gtona ze w spó ł-[bą  określone cele, coraz bardziej się zbliża. Za- Neustadt, przeniesiony jest na własną prośbę[szczerem, przyjęciu swego dobroczyńcy nie mieli|zachodniej. Komuż niewiadomo, że zmiana poli- 
pracow nikiem  dziennika JEvenem mt, a  wy- [daniem Niemiec będzie zbliżyć do siebie w spo-[w stan spoczynku z wyrażeniem mu zadowolenia|żadnej utajonej myśli. Dowiodły tego wszystkiejtyki w owych krajach ciągnie za sobą bezpośre- 
w ołana znaną i zała tw ioną już  p rzed  k il- 8Ół? przyjazny dla obu stron żądania dwóch cesarskiego za długą i pożyteczną zawsze służbę galicyjskie polskie organa, niewyłączając najskraj dnio i niezbędnie zmianę osób? Dla czegóż u nasm m _   ‘ * _ _ * • _________ I nfllliarllnlai na WanTlArlllfa InłanaOATROnTrnh tnn. I 4-L 4.JLZ inL trr nrAlvtlA Tnnn„nl I «l/.lnr>nran » mnmlndnn minii __ I _____  i '__________  • Okoma dniam i sn raw a  n V arnb iih lera  W  roz-1 nRjbar^ziej ° a Wschodzie interesowanych mo- tak na tćj posadzie, jak w wojnie. Jenerał-major niejszego z pomiędzy nich Dziennika polskiego, | ma być inaczej? 
mowip fpi * * * i  [carstw. Jeżeli trzy mocarstwa północne zgodnie Karol Krenosz, dowódzca 21ćj brygady jazdy, o- który w ostatnim swoim numerze mówi właśnie, j „Robią jeszcze zarzut mizantropi

. * J zw ierzan ia  oanoszące I postępować zechcą, znaczyć to będzie nie tylko wa- bejmuje dowództwo 2ćj brygady jazdy. Pułkownik że Polacy bynajmniej nie z politycznych widoków [Rosya zawiodła się niby na nadziejach, pokiaaa-
się rakźe do ogólnego położenia i stosunku | żne zapewnienie pokoju Europy, ale także^ przy- Mieczysław Kaszowski z Kraszkowic, dowódzca j urządzili Cesarzowi takie serdeczne przyjęcie, że|nych w działalności byłego komitetu Zwierzch-
lllrtflfiiwśw  a m--------________________ _ J V... A- / ------------- 4 __ 9 __ * _ I n.Anf a I* it#ł *w łwAl. 4m.v a m «AAkliAivnnA I CU  —___11______ 1____i ____ 1__ d - ̂  ■ ■      Li._____ I____ * _ 1 _ 1 f___ T Tl 1 I , m . . . M _ __ _ _ _ _

z tego, że 
kłada-

m ocaratw  pó łnocnych , nad  k tó rym  w łaśnie |n iesie  każdemu z tych trzech państw nieobliczone 2go pułku ułanów księcia Schwarzenberga, otrzy- uczuciom Polaków w obecnym wypadku obce są|niczego, którego głównym naczelnikiem był hr. 
się zastanawiamy. M iedzy innem i p. W ad-1 bor2 yśei. . ale w każdym razie wtedy tylko, J mał dowództwo 2ćj brygady jazdy, z pozostawię-j wszelkie Wyrachowania, i że uczucia te wypływa- j Loris-Melikow. W tern, to już jest proste nieporo- 
dinffton o d n w h a ia e  tw ierdzen ia  n V a rn -I]eż w Petersburgu zrozumieją jasno. że nie na-jniem «r° tymczasowo w tym samym stopniu. ją jedynie z osobistej sympatyi i wdzięczności. | zumienie, albo niezrozumienie rzeczy. Komitet 
bfihlera pŁJ. I ^  Prowa(bz,ń p a n s l a w i s t y c z n e j ,  ale poj — Poseł niemiecki w Wiedniu Henryk V n ksią- j Kto lepiej zna usposobienie umysłów w Królest-1 Zwierzchniezy był instytucyą czysto i wyłącznie

a, r z e s i : l prostu rosyjską^ politykę, że ma się do czynienia żę Reuss, otrzymał wielką wstęgę orderu ś. Szcze-1 wie Polskiem i w zachodnich litewskich guberni-1 administracyjną, więc rola wezwanych do jego
Niepodobna, aby ks. Bismark powiedział był na | ® równouprawnionymi sprzymierzeńcami i że się | pana. j ach, temu nie potrzeba tłumaczyć, że jeźcłi tamę-1 składu osób prywatnych (bo o to spodziewane i

—Czytamy w Polit. Córr.: „Pewien dziennik wiązanie ogólno-słowiańskiej kwestyi — nie w po-1 wiedzione nadzieje...
  a /. nnnli/\nrnnin nin li_ A _ J    I ______        J.. Ln 4n4 ntvnnn Lnrnnłni m n I _ nio

I |/V/UUVM1VU1 ,7 r   o — ——« u* m 11 J.UU VU1U I J W") Ml J   _/ —      J  ’ "O i I — “— —7 —w ■ ■ — J U UJ XV

. . .  . . . się spotkali się przed kilkoma dniami w Peszcie i na położenie węgierskich słowian. Położenie ich j zmiąn W tak krótkim stosunkowo nieuskutecznio-
Słuszme w ięc twierdzimy, iż o mc inne-|^e ani 8}0wa nie ma prawdy w tem wszystkiem, | rzeczywiście jest rozpaczliwe. W ostatnich czasach | no czasie, jak w Rosyi. (?) Czyliż możebnymjest

J  • ___! L . ___________________________________________   1_2 ITT_______   l _  I i  - i ___________________________

na porażkę. Mojem zdaniem, obecnie leży w in- austryackie zakłócone zostało zobowiązaniami wzglę-1 -—Czytamy w Polit. . . . . .  . . -  . ŁTBP,,„ .. a . . , .
teresie Francyi zawrzeć przymierze z Anglią. Do- dem Rosyi gdyż niech co chce się stanie, samo | węgierski mówiąc o zachowaniu się hr. Andrasse- litycznem znaczeniu, bo tej strony kwestyi niedo-l  „Powiadają: nic jeszcze me robiono, na nic się 
Póki byłem ministrem, mieliśmy z Rosyą nadzwy- ono przez’się będzie dosyć silnem i ’ ma jeszcze go ostatniemi czasy, nadmienia o ostatniem „spot- tykamy, — lecz w znaczeniu obyczajowo-narodo- nie zanosi"..,. Czyż pp. skeptycy tak prędko za­
czaj przyjacielskie stosunki; ale stosunki te nie jnne cele prócz uporządkowania sprawy wscho-1kaniu się" jego z bar. Haymerle. Wyjaśniamy, że wym. Pozwalamy sobie atoli zrobić uwagę, iż czas pomnieli przeszłości?.-. A jeżeli niezapomnieli, to 
szły dalej. Poprzednik mój ks. Decazes inaczej | dniei". [ obaj pomienieni dyplomaci po długiem niewidzeniu już, aby władca Austryi zwrócił na seryo Uwagę | muszą uznać, że w  żadnym jeszcze kraju tyle

_  i   i  ,  „ .  « i  1  • I v I _• _ __1!  2 _ -_____— -3 L lI L n m n  iTn«nnn2 _ ■■ T l  I      _ X__J _  W.A A-u —1„„ a L  n ln in in n  D ^ lr t A in k  I wmm ‘ 4<tl» 1» M A tL  „ __ niftAM ^ — 2-------__*1    Z  —zapatrywał się na położenie, on był za przymie-1 
rzem z Rosyą i nie szczędził pochlebstw temu mo­
carstwu. ~  '  ‘ '  ' r ‘
swoje zs t 
statecznie 
samej na 
dziwnego 
mojem 
syi. }
Rosyą  „ m m o          , _____J  , 1   I      . . . r  ^  , »•!» . - - . = r - , . ,

w pewnej chwili b y ły  bardzo  naprężone. Nietylko[wo być w za jem n ie  „uczciw ym  n i e p r z y f e c i e - I C z e g l e d u ,  pojechał de Terebes. Cesarz|nie widzą d ro^  wyjścia ze swego poniżonego|na skinienie różczki czarodziejskićj?... 
dwaj kanclerze byli ze sobą poróżnieni, ale na‘ l PTn« [jadąc z Galicyi mijał starą siedzibę domu Au- i uciśnionego położenia . „Trzeba być cnyba wymagającym i naiwnym
wet oziębiły sie związki między obu cesarzami. ' drassych, ale hrabia me pokazał się. Sprowadzić W tem miejscu autor listu poświęca obszerny h ak  dziecko, aby przypuszczać możność gwałto-
Najwiakszą troską Niemiec była wtedy możność m 11 m»i to trzeba do tćj okoliczności, że ostatnie spotka- ustęp temu, że pobyt Cesarza w Galicyi upamię- wnych i raptownych przemian i burzeń w budo-
Przyjśćia do skutku przymierza między Francyą nie się Andrassego i Haymerlego skończyło się | tniony został trzema znakomitemi ofiarami na ce- wie tak niezmiernie skomplikowanćj, jaką jest
» Rosyą. Dlą tego iedynie zażegnanem zostało bardzo nie mile. Andrassy rzekł,że Haymerle od- le dobroczynne i publiczne, co — zdaniem jego— każde państwo. Słusznem jest najznpełnićj twier-
^rwanie. 4 'dalił się od polityki jego, na co Haymerle nie zo-' dowodzi nietylko patryotyzmu zamożnych Polaków Idzenie, że dotychczas’ zrobiono u nas nie wiele,
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trudniejszy Joczątek“  f t n  ̂ oraątek S ^ t r iS J i e  I kowa°'wobeclfcSL* ? 5°dn08,ll ? IiaCZew  F - l w T ’ ^  "^mieH energicznego poparcia włSday. I dotknęli, a sądzę, to nie ttttaj Czas { miejsce polwyeh biało czerwone I erareo u 
już zrobiony i niewątpliwie ma wielkie nełne do I • /  JJ5 ’ narodn P°,8kl5S°- Wyżej i |W  tem Zyblikiewicz uimuie w swe ręce ster rzą- temu. J ł Z  - ««rwone i erarno-źółte eherągwfo

 »- «  ’ K S a l l S .  r! i . T ! :  ? ^ yL° b?" Id6^ . “ iej8.feic|j, rozgląda ̂ się i w naszej^sprawie,| Jako świadek Twej pracy w Sejmie, znam i | L w r * T nS ^ V ? ! r i ! ! ***niosłości znaczenie !“...
Takiemi słowy 

symistów, żeniemają
usiłuje Niediela przekonać pe J  a K k S - J ^ ’ 0t° jeg.° Pr0^ anl n,'e Pjsany, a widząc luki,’ zaczyna je wypełniać. Poleca ma­
ją  słuszności, niepodzielaiac ró- k«ofc iliw w g° se,rcn .1 w potrzebach, stosun- gistratowi przeprowadzenie reformy korporacyi rę- 

 A  1 « 1 _ I KttCD 1 WiekOWem TłnsIilPTllPtwio TTmVaW!! I lrnHvtalnt/>nnAf«   XI anlnmif rłrrźoJr* lrr* wn/inie.

. BwiaaeK Twej pracy w sejmie, znam i brakło ani u ro ^ H ™  rr„a.r, \  V , 
c z w  wielkość Twych zasług mocniej od innych, L „ | poważnego starością erz

r«j
k M r z v Z lk n lL ^ A 11 z.a8™ \raocmaJ °® jnnycn, l j,ni poważnego starością sez 
k^ S kl ^ . 0Ad»” ? d,t W ' ,?.c^  m0*»: * thorą i Innem! świetośeiami żvdK j£jm.«5żowych nadziei dziennikarstwa, pokładanych w hr.

Loris-Melikowie i łsskawem dla niego usposobię-1
wiekowem posłannictwie Krakowa. 

I Takżeźto spełniał on to zadanie ?
kodzielniczych w myśl ustawy,

i pj j  -------------- Jsienm już egzystujących, a .
niu Cara. Co do nas, wyznajemy 'to bard7^7io L J i  « narodowi,_ mówi pismo święte, ktćry mor- jakby przyjść korzystnie w nc
steśmy skłonni przyłączyć się do obozu skeptyków fd i ah i bM 8W0Je.; a więc. chwała narodowi lisię stowarzyszeniem rękodzielni
chociażby dla tego, że Jaska paóska f a f i  h »T’ które uczci i uszanuje przodownik! swoje, ło. ?»««*«* pansaa (a tem Dar-1 Kiedy wiec im e Matnit; „oi.inidn „„ I

r, działa ku podnie- Z głębi więc serca człowieka, który Cię ceni 1 « £ ?

nomoc zawięzującym szego zebrania i miasta UQ>
rękodzielmczem, tak, że śmia- Prezydencie na nasze szczere poparcie w 
me jesteśmy już sami!" Na pracach i kończę życzeniem lwi n»m

zapewniam, licz panie | WOne| sukmwy, ad  obcisłego o "krótkim
  „„„„„ „ „ .ar i TT- , . . . . -------- - ,---------------  j - .  - rzec mogą: „Dziś nie jesteśmy już sarni!" Nalpracach i kończę żyezeniem ^^T km ^yH arm ii r tr0,n góralskiego, ad  wreszcie charakterystvc!S

dzićj carska) na"bystrym koduleżdzi “* nic I ł I?C lmi.e JfateJkl zajaśniało na artysty-1 dowód tego przytoczę fakt dokonany przy założę-1 dłużej!“ ’ y J J - j  czarnego stroju górników z fartuchem skórzanym ^ „ L i.  “J,ouym «omu jezazi, i ze nie-1 cznym horyzoncie Enrmw. on h m )  *n Tr..0{rAwln5„ tv ™  Li.-,  I t»_______ , . . _  I ksmi na kołnierzu i czerwona z piórkiem ^widzimy wcale owego „ początku* do wielkiego Enr°^7i  r ” -nCZuł ’ ^ ra^ów I nin Towarzystwa kredytowego. I Po przemówieniu
dzieła, o którcm Niediela z takim aplomhem noJf/tnW  n S c —  W°’- 8,ę po(!z!Hf «ed«ibą I Kiedyśmy zaczęli już pod prezydenturą Zybli- szcze głos p 

’ ’ 1?zt.nkl Polskiej i uczci tego arcymisfeza swego, kiewicza wiecei m y śleć  o podniesieniu sie z u- Ch ę c i ń s k iarcymistesawiada, że uczci.już zrobiony" swegopełne donio

obłędem.

szczegółów N,e P°4ob?8 | stanowiskiem epołecznem różne, kcz8^cLdembiI^,
mąż zgodne, tu nagromadzone w s n d k T ^

zna° y |m ,eszksńców bocheńskiego i limanowskiego p0W]“

. . zrozumiał, poczuł się siedziba sztuki
polskiej i wręczył berło mistrzowi na zDak królo­
wania w sztuce. I kraj i Polska pochwaliły dzieło i

Uczta dla Prezydenta m. Krakowa 1 „
I wyżej mój Krakowie!

_ „ , n ” c0S  ” ę ! f r7’
były dla ogółu rękodzielników nieprzystępne, bo Iłując się do opieki Prezydenta nad s p o d f i e w a n e m v ° ! f j  ®z^ owane > /  rzy^cia pociągu J  
tam albo żądają firmy protokółowanej, albo zwa-1 źródłem korzyści materyalnych z zarybienia wrVj i g°‘ Nade|śfi e 1^° 0 P°óz 6ej rano oznajmiły w j 
żają na to, czy żądający kredytu ma realność, jedno słowo z tej mowy przytoczymy hvłn J ł r . ’ 8Zci8. 8al.wy możó^er;owe i muzyka górafcza, a J
"RvJn WłJPOUTtlyre ; 1P07P70 af rVTXTfl Wrywrary S  J  •_5_ ł ^ _ *1U lU ZY’ I WIPTllfl RTP( WSP* fi Tl PI V rrełn?     TO

O r a  Z y b llk ie w ic z a .
wyżej,

Było wprawdzie i jest jeszcze stowarzyszeSne, | czenie prawdziwie r y b a c k i e ż v i ' zd rów  '̂iob ^ ' | wi,,Ili9 8,'§ z pdnl piersi vni sono wyd,;
gdzie rękodzielnik miał wstęp i ułatwienie kredy- ba!" P. C h ę c i ń s k i  nie chcąc wyliczać znał™I™ °J'rz^ 3’! "Nipc,t Z pociągu zstrzymj1
tu. lefiZ tf> niAnrlnnwiflflflło SWfiTOU nPKP.TnflOTonin I _____i. J . a8ia^|Drzed flOłkolem felaniaiflft łlQ TOOyrrołłrJn

Obywatelstwo krakowskie dało w sobotę o go­
dzinie 8ej wieczór ucztę na cześć prezydenta mia­
sta Dra Z y b l i k i e w i c z a  po ponownym jego na 
sześć lat wyborze i złożeniu na ten urząd przy­
sięgi. v J

tu, lecz to nieodpowiadało swemu przeznaczeniu. Prezydenta już podnoszonych, przytoczył iedenW firm ofoniA ttnAABrr WZWTraf0«?ltAryiTT /In nnlnAM^ I _1_A___ i.___ • . ^ ,|vUCU ca wszystkie

potrzebą narodu. Polska 
półwiekowego pracownika

W sali Towarzystwa strzeleckiego zasiadło bli-1 uiCZy8feg£ A °.a chwJ ta ^  i 
sko trzysta osób do stołu. Listę podpisujących się I Ż® Kraków jest Rzymem; on za-lszony. składa znaczna kwotę na udział, takaż'sa 
wcześnie zamknięto, aby sali nie przepełnić i z o - |^ £  “  5 k nai chw,1'w y kapitol i tam oto I mą na wkładkę, ułatwia nam pożyczkę gminną, 
stawić miejsce dla orkiestry wojskowej, która pod-1 p ^ k j  a nietylk1 Kraszewskiego. Z całej I a tem samem utrwala byt i przyczynia się do roz-  I p  | 1 . , I..1 1 . T* i V . -------— ^ I « n«tucill uirw
czas uczty przygrywała. Wiele'też osób, które^nfelfw8̂ 1; z z całei kn,i ziemskiej | wo:u towarzystwa,
podpisały się wcześniej, nieotrzymały już wstępu I ™ !fi*i8 ę gody Polacy i ich pobratymcy i I Lecz nie tylko i

t e r f i l f j ?  «» «■»“ "  * ą .« *  to  o . i o r f  t o .  m m ±  krl

łecznycb.
Na zakończenie pożegnał biesiadników prof. Dr. 

O e t t m g e r  następującym krakowiakiem:
- . - *  ■»  J -/ " n‘yMUiwviiiP4ii » oniio * TT Li ‘ - i  n’e iyiko na teTn ■ooi3 M  Zyblikiewiczdla siebie. I wynieśli z sobą poczucie, że Kraków nie dla po-1 naszym opiekunem, h<

Sala strzelecka świeżo ozdohionemi obiciami naI " •  “ ie8cl. ,so.bie Ąlmam matrem, AkademięInas 'nie znieważono.przyjazd “ “ - - - - - -  - ’ • - -
kowego
była rzęsiście
darni stołów. '  I —  3 -  7J: " r V r 1» l n 3 C' WyZeM  jeszcze I manny z nieba. Niedługośmy jednak na te mannę |

Prezydent zajął pierwsze miejsce, a po obu jego I Prezydent ' Pomyślał sobie I czekali, albowiem Prezydent nasz, w sprawozdaniu I
stronach zasiedli książę Władysław Czartoryski i I Kraków ten nrastary gród PiaoW™ ; u 1? odb3dowy Sukiennic dziękuje nam za sumienne 
i prezes Akademii Dr Majer, dalej z prawej i le-lnów pięknym jest tu ii dołu nls l r l  f 1  z całą znajomością rzeczy wykonanie powierzo- 
wej strony delegat namiestnictwa hr. Kazimierz górze gdzie on L u  J m  w ^  w ,  ^  r 7 xh- ^  0 “ bV* tym, który zarazę zlokalizo-
Badem, wiceprezydent miasta, poseł Dr Weigel,Ibohaterv nasze tum • l' • 1 ntepozwolił jej rozszerzyć się kosztem na-
prezes sądu krajowego Antoniewicz książę M a r-lh n ffZ ł? ri -  J Z Z .e s“ atno 1 ^dznie, szym. Dzięki Ci za to!
celi Czartoryski, naprzeciw lnb obok prezes Izby W źarzącef duszy P r e z y d e n t i ° Pf ! e Prezvdencie! W szeregach naszych niel
handlowej Teodor Baranowski, radzca dworu En- L a . T a T  z k a r w la d a l f S ^  - ę T 1 n°- zaf ’dz[esz zbie^ w . nasza stałość, to opoka, odiesli 1--*- ’ - -  -  |w a- iam wła(łal1 nasi królowie całem oh- którą bezpiecznie oprzeć sie możesz, licz « « «

Hocfcajmy ale.
t .  W stydam się Panowie! wstydam nieboraczek. 

Nie w iem , czy się uda biedny krakowiaczek ?

go, przystąpił do stojącego w stroju narc dowyia 
słs Zuka Skar zewskiego z Proszówefe, a zadziwi^ 
go łaskawem przypomnieniem snbie, iż jest osłonki,;’ 
Rady państwa, wypytywał o stosunki powiatu.

-• czy nie nda! na swoim zagonie
Krakowiaczek śpiewa, ja k  mu zabrzmi w łonie.

3. Zagraj mi skrzypeczku, a graj mi od ucha! 
A by na te  gody przybyło mi ducha. —

4. Bieży sobie bieży strumyk po dolinie, 
Krakowiaczek szczery prosto z serca płynie.

5. Jakże płynąć nie ma wesoło, radośnie? 
Kiedy całej Polsce serce chlubą ro śn ie ;

f c ^ l S S r i i ^ K  i S L J t ^ r t e l S s ^ c ś f  *«* *  -
bezpiscznie oprzeć sie możesz, licz na naszą

TTo. , ^ 1  8-  ^  “ -Ho naszego kram mvśl Profe/or Dr Z o „  fak ówił g koIei; ^

6. Kiedy stary Kraków znowu się odm ładza, 
Zamek na Wawelu świeżo się odradza;

Hoszowski, posłowie Dr Rydzo^ki Dr Zoll°D rI br8j^. ? yŚ1 ^ P ieszczo n ą  Prezydenta
? 8™ 8bJ’ Henry,k .Kieszkowski, hr.’ Stanisław O-1 K rakowa^Trerydert^!!, Pw 'Iffj3Lecĥ  bI ł do| to nieraz mówiono o antagonizmie, msjacvm istnieć

* “ - 1 pomiędzy dawną stolicą królów ]
stołecznem Galicy i ; ilekroć je 

I przybędą do nas, albo my do ni< 
nosimy jak najlepsze wrażenie a stosunek

7. Kiedy znów M i k o ł a j ,  ja k  niegdyś W ierzynek 
(-Toscmą monarszą uświetnił nasz rynek,

n f z T  ’i naezelDlk pocztowy Nitecki, naczelnik dości usty o S t f  na R v^T ł^T bT w nT  •? n '  P0™,ędzy dawną Policą królów polskich i miastem
urzędu telegraficznego MttUer i w trzech szeregach sarz p rz™ ?^^  WawdoJi 8t°łe^ em i,ekro6 iednak Lwowianie
stołów radzcy miejscy, obywatele, wielu urzędni- Tak r i Z  to h ^ l o T w o n t w S  LeY ^ Cyh Prz7b«d^ do nas, albo my do nich, wzajemnie wy-
ków władz państwa i władz autonomicznych: sa- t . i f f  ^ ! ! J _ ^ a! - ° J W,?J,e!W ^ aw y4el Ki:a- nosimy jak ~

8. Uświetnił nasz rynek i te  Sukiennice.
Co to  nowym blaskiem świecą ich wieżyce.

9. Skoro serce rade, miłość się odzywa, 
Uściskać co lube ochota porywa.

obu

bez wskazania miejsca, bo tylko osobom, które Li« toC ;„u _Pj A  ąd _J Pa sześciole-1 wówczas, jak za dawnych czasów królewskich
'‘"" ‘wszystkie siły intelektualne z całej Polski, powi-

10. TJana ino dana! Ojczyzna kochana! 
Świta, znowu świta zorza ci różana.

I °zczy iw'zy jeszcze krótką rozmową burmistrza 
cheńskiego B-anda oraz władze cywilne i wojsWJS 
zapytsł monarcha gdzie są górnicy? a że ci zsjtt,

I wali skromne st nowisko na odległem lewem skrą 
I d!e, przeto Cesarz, poprzedzony przez torującego u,
I drogę starostę, przeszedł do nich szpalerem, z r«|,
I ’tępniącej się publiczności utworzonym, uszczęśliij 
Mch, wyrażając w polskim języku współczucie po nie. 
dawnej w kopalni katastrofie, i uznanie, i pożegm]

Isłowy „Szczęść wam Boże!“, na które rozrzewnioji 
j tłum tych niemniej dzielnych jak pobożnych Indii 
odpowiedział okrzykami frenetycznemi, które porwi!

I wszy csłą zelrsną publiczność, niepreestiły już tom. 
jrsyszyć u%ochanemu Monarsze w powrocie do wago. 
Snu, tymże s?mym, znowu przez rozstawienie się p.
I improw?zowanym szpalerem i aż do odjazdu, podcm 
fejór go Cesarz widocznie wzruszony dziękował aki- 

Inier-icm na w*ze strony.
Ofo s rawdziwy obrazek z odwiedzin dobrego Mo. 

uarchy u wolnego a wdzięcznego mu ludu polskiego,
—— Kopaln’e w Wieliczce będą d. 13 październiki 

I rzęsiście oświetlone. Wjazd do kopalń o godz, 2ej po 
I południu za opłatą 2 złr., a wjazd i wyj? zd machin# 
parową 2 złr 30 c.

Dez wskazania miejsca, bo tylko osobom które ♦ u ■ , ^ 0P " ^ aa.l ™ szesciołe-

p r z y w i l e i  * * * *  U  f  s 3Ł f Ł s 5 p a t e r m r  “  “ y
11. A więc chwalmy B oga, kochajmy Cesarza, 

Kochajmy burmistrza, miasta gospodarza.

—  N. Pan przeznaczył 100 *łr. zapomogi na bo. 
Idowę cerkwi w Besku w powiecie Sanockim.

Obrawszy Cię ponownie prezydentem na dalsze S t m J i T e ł Ł , Lwowa A i**° in'
ę ki, adwokat, poseł i radzca miejski’ w nastepu |żadnego ̂ n’ Di6 W8kaz3iemy Ci- P° tem coś zrobił,|czucia * ’ ^  wzmos ejącyeh słowach: następu Iżadnego programu. Program ten leży, jak

12. Kochajmy się wszyscy: szlachta i włościanie 
K upcy, rzem ieślnicy, żydzi, chrześcijanie!

„Czcigodny Prezydencie!
Gdy starszy poseł i wi

powitał Cię już onegdaj __
ponownie obranego prezydenta _
pozwolisz panie prezydencie, bym ja młodszy po 
S „« S S  ^rod5. powiżał Cię dzisiaj tutaj w imienin 
zdrowie ”  0wa 1 wzniósł toast na Twoje 

Wnieść toast na cześć Twoją, to

I powiedziałeś w potrzebach, stosunkach 
[cznościaeh miasta. Jesteśmy

swe
. . .  eata szczerością okazywali. A i teraz,

if-i™ I 7 pobyt Najlepszego Monarchy w murach na- 
okoh- j szych i połączone z nim wspaniałe uroczystości

d la  n a8  U -| 13- Kochajmy się wszyscy, jednej ziemi syny
Z nad W isły, z nad Dniestru. Mazury, Eusiny.

14. Kochajmy się szczerze ja k  bracia nawzajem, 
Kochajmy się starym , polskim obyczajem.

wyzyska.
Ale jeżeli nie stawiamy Ci programu, możem i 

przecież wyrazić jedno życzenie, życzenie które 
wyjmuję z serca Twojego, z serca własnego i 
* serca nas wszystkich, życzenie które psrafrazu-

pjawił w wyrazach • • .
- . dalej niż właściwa ich myśl. ft rO H lK a  ULlGJSCOWa 1 ZHSTfllliCZTlB

Bo tu przecież nie chodziło o wyrwanie nam Zy-1 & ł
bhkiewicza, któregohyśmy nie dali, ale chodziło 
o oddanie należnej czci mężowi, który po złożeniuTTrln vnalnn 1______• 1  ̂ r  .

zór łatwe, łio ćwierćwiekowy^Wój żywot^ubh-1]ąc basło .TwoJ® wyrażam słowy rW y ż e r? le -
czny i c s t  ty lk o  ififinvw nSanmannm nnwi ISZCZe WVŻei n asz  mmiovulm  ,i , .  /

K r a k ó w  27 września.

Wczoraj umarł X. Józef W i l c z e k ,  Dr Teologii
r a n i ł *  c m .  T T  . . . ' i  i  m .  m • .  .  ^  ’

przecież ta zbytnia obfitość przedmiotu stanowi i podez.as, 
me małą dla mnie trudność. Chcąc być dokładnym 1“  n.lebo 
i szczegółowym, mógłbym długością mowy znu-ln8tąPlła
żyć siebie i słuchaczy, chcąc być krótkim i zw ię-j^ 
złym, jakże łatwo pominąć nie jedno a tem samem!?*?6111

tem

—  Według nsdeszłrgo dz?ś tu zawiadomienia, po. 
cista osobowa przez Srczswnicę do Starego Sącza, 
która miała być zwiniętą z końcem wrz śuia, utrzy­
maną nadal zostaje w ty- h samych godzinach jazdy, 
_ —  W  dniach 4 i 5 października b r. odbędzie 

się drugi międzynarodowy targ na j?>łody r )lne i m!e> 
wo, tudzież wystawę chmielu we Lwowie w sali ra. 
tuszowej. Kirty uczestnictwa Cbilety wstępu) na ta­
kowe wydaje w godzinach urzędowych krakowski 
Izba handlowo przemysłowa i Dr Karol Kaczkowski 
adwokat krajowy i członek Izby handlowej w Tar­
nowie.

W liczbie galicyjskich wystawców na obeonej 
wystawie w Cieszy ni”, którzy otrzymali premie, opu­
szczony był w naszym dzienniku p. Jan G ó t z  z Kra- 
kow* i Okocima, który uzyskał za wyrób piwa pier­
wszą nagrodę, to jest złoty medal.

—  Przed tygodniem przybył do Skierniewic były 
naczelny wó^z armii rosyjskiej w Turcyi W, ks. Mi­
kołaj, brat Cesarza, i baw! częściowo w Skierniewi­
cach, częściowo w W rrszswief dało to powód do do- 

- niesienia, że przybył do Skierniewic W. ks. nattepc#
■ I tronu.

żywimy dla miasta Lwowa jak
naszego |  —  Wznowiona w sobotę kemedya Sardou Starzy

kawalerowie zbyt jest znaną, aby się o niej rezpi-

nWfltyJńm ^ Ury  Wiodła I stropie, świeci już zbaw ienia’s M o e !7  I k E c h  rozwód obn W8ZV pie.rw.8^  w t i ^ m e d y r L łu g u k  3 srePr-w  ubiegłem sześcioleciu.
Panowie! ciężkie, bardzo ciężkie geniusz 

szego prezydenta Dra Dietla zostawił 
swemu brzemie programowe. Trzeba W «, oar* 
silnych, aby je unieść. Poseł Dr Zyblikiewicz dźwi- 
S Jen-a«W0lą* ? ady miasta‘ Obraliśmy go na- 
fdw I  ?  toSmy wiedzieli, że ten, co jako 
adwokat szturmem prawie zdobył nam jężyk 
czysty w sądzie ;    y

Tem eV  b b^ Ch r0ZWÓ’ 0b« ™iast się odWwa/mogą być ^ ą  wzml^kT F  a a —.. Niech odmienne i wywołać newna.' różnic ™ Stachowiczówoa w roli Antonmy

Zmarła przed dwoma tygodnifmi w Ischl pan­
na Ludwika Sari zapisała na różne cele dobroczynne 
w Wiedniu rszem złr. 144,700.

Wiedeń I czy obecnie 125 szkół ludowych miej­
skich.

życzeniem zamykam mój toast
1*0711/1 a  i-i 4- rr_ti* t »

było przytem

darząc ją eręstemiM powinna solidaryzować oba miasta ze sobą.mu ucisk i samo tylko nieszczęście. W oklaskami, Szymański
7oieWf1Cj !  J ! ię! - Pan0W'e\  ahym prz7. dzisiejszej | przedewszystkiem

w W iedd i ’° S r . |,,i0" a
z nieustraszoną odwagą o prawa 
wspomnę: o język w szkole, sądzie

W Pradze rześkiej, tuż obok wieży katedry 
leziouo przed trzema laty podziemną ka- 

sięgsć 1 ‘go wieku. Teraz zajęto się 
już od łonlęto kilka słupów tej o- 
czerwone'o piaskowca, ozdobionych 

*rabeskami na pół uszkedzonemi
Ha srezyt E ‘ny odbył w tych dniach wyciecz­

kę naukową pr fasor wszechnicy w Katanii, znany 
meteorolog dr. Silveetri. Dostał się aż do brzegu cze- 
mści wulkanicznej i mógł przy tej sposobności stwier­
dzić, że uległa ona w ostatnich latach znacznym 
przekształceni- m. Mianowicie sklęsł o 12 metrów sto­
żek erupcyjny, tak, że wysokość całej góry wulkanicznej 
nad poziom morsa wynosi obecnie tylko 3.300 me-

trzymanie Rady szkolnej i tę nieszczęśliwi 
rndemnizacyjną, którą on pierwszy ze stanowiska

roli Mortemera był trów Obwód h r X n  t T  • ^
rarunki artvstv I W ^wynosi* ldOO metrów, obeenre mierzy 1800 metrów,-  — V JLUUV UlOU UH)

dno tegoż zaś, pognębione dawniej na 60 metrów od

prawa rozjaśnił 
działaniem

'i ~7J "u F‘wwwy ze stanowiska I/jio nI'ezd°̂ nymido dz’8 âD,a dodatniego. Nieraz | P r^ so r  Dr 7  ♦ u- . I °yą i tą umiejętnością gry która ^natóonnic I f  ? CZy?ny bMe^ w obecnie się zapadło. Oś też cze-
aśmł, a która za jego ciągłem dotąd I a aTn ae?acyi udrzucano to, co dla bytu na-1 wami Dm 7«n * 1 wia^^e 8wdJ toast z sło-1 poprawnego, dynastyngowanemo i snminnnnJn - I 1 cybuchowej, dawniej skierowana ! ’ ’ !

n  W  X T “ z ^ » jaK mniemam, d o b i e ż y I JŹZu-i7u ^  i * , w taKI nastrój nmy-l WvphvlllUm^ -  M i * . , | r .  asymaóski w pierwszym ak«V IjmyTa i m  - i. taa, ze czelnść ta wygląda
już końca, że ten, krótko mówiąc, co zawsze i wsze-1 tt każda energia i wy trwałość. I dwóch sfoliV zapałem toast na solidarność I źnle zarysował charakter Mortemera i Rraunwro r  rzymi lejek bezdenny, komunikujący wprost

naSZeg° braJU’ b°  j6j 8ZCZerZ6 Pra N ?  konsekwentnie * ^ e  bj^ on ™aaa’dto rea?i™vcznv i ^ Ł \ r Um I zdolności, ■ h ^ K S = S a 3S 5 ! ^ ^
i  l Pla?_16Lenergi?; niezłomną wytrwałość a w wal-       * ’ '

.     realistyczny,
ale artysta starał się widocznie nadać mu trochę cie-j j  . w . « ii Ufil" I Jaoym Sie ośmielił f o u i A i A lx I I obaraf WIQOCZniO która się utworzyła w roku zeszłym na wschodnim 

stoku góry, pozostała aż do chwili oględzin uczone-

ze- p i ę ćdz i e s i ęcu  s i edmi uśniał nieskazitelnością charakteru — wiedziehśmv I ̂ !irnnbu dncba wspierającego każdą afirm^cyę^ i |  t k n f e m l esz?ze kiIka razy osobiście się
mówiąc, Is  tea dźwignie to ciężkie krzemie D i e j S S ” £ t o ° ^ '  ^  P łodzeni*  naeze w za- wynarzymy. jtogod™ si7?to” £ e . ° T aJem "■, l J '■ »™««.wion, m ,  a«„ee,atlowskie.

I dźwignął je, a nie tylko dźwignął, lecz jakby 1 ? ? ^ -  ™  f 0? ?  WyŻej a.,wyżeb 
rzaelł dn S t ’ L S f r t *  ' - z e k l ^  b'M'“d”' kS'* * » - * »  P- * « ' » . 0 k i

mu

się w Warszawie 
przedstawień.

W Sobotę przedstawioną będzie komedya Se-1
* 7 .n T \»  L ś J w a .  »* .____  t _ 3 ______  — na

dorzucił do tego brzemienia nowe a trudne zada-1

sześcioleciu — a spełnił sprężystem w y k o n a n ie m  I ’ Jednak P° tek świetni/ 
uchwał Rady miasta, umiejętnem z u ż y tk o w a n ie m  L ™ f l v P®8i * - Rydz0W8kieS°* ^nszony jestem I posła

wielbieniu naszego pana Prezydenta.
Dostojny panie Prezydencie! wnoszono Twój

dło mi w udziale przemówić również coś I ^ześć wspferani J ? eg6 Prze.wodnict? «  
jednak po tak świetnie wygłoszonej mo- p r z e m 3  S  ^A dżw^ ania.P J fz C.ebie s nosła RvdtgnwoHa^ ____ .-i.*__ ! ^emysiu, ja znów mam wnieść Twói to

naszego
S l a c.zeS(S,'r m ?0 przewodnictwa miasta, naczesc WsniAPQ*tI« ! jjl •__ •_ _ a.. . . *

ietnie wygłoszonej mo-l
wat rtaay miasta, umiejętnem zużytkowaniem I t r ż ^ n 7 “• Hi™ii iVJ UZUW8Kiego> zmuszony jestem I ___ . ,    r ___
któremi rozrządzał i trafnym doborem sił no- tvch w U A rfi - 8Prawy własnej, to jest sprawy Jak to zadanie iest trudnym cb(5r m?zfei z solami; Deklamacya; Chopina P o l o - 1 ™ n »  reniracum,

wych, choćby je przyszło odszukać za g ran icam iP Pr'zed P^emawiam, , _  (dzisiejszy mówca i  swem“S t o ^ J S 2 l ? “ A L ^ A #£? 8cberz6’ 6ba ^  “  Utopian: & 8C ,  ^ z ^ A ^ w l S d e ^
sił,

Greek! ręhop sm jednej z ewangielij św., we­
dług doniesienia dzienników londyńskich, znaleziony 
sesfał niedawno w Kalibry i. Rękopism zapisany jest 
srcbrnemi literami na purpurowym rergaminie. Zna­
wcy msją być zdania, że jest to najstarszy ozdobny 
fdpis ewangiehf, i obnoszą go do piątego lub do po- 

ątków szóstego stulecia.
W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna

za kradzież work*
m >. , , . ' i —.i-j-j  • u ł s i m s n  trio na fortepian, skrzynce I y n c /r* ”1 L,,a,la '-"^rziewiosa, za kradzićż odzieży;

wnieść Twój toast jako | ,  altówkę; Mikulego Hymn powitalny dlk N. Pana ^  ™ k? dz.irż konewki 5 Bwaflibat; Jó-
i - T,_- ’ I . .  ozai? *

w wieibienju Ifcm . ,« „ ! » .

za kradzież chleba; Izraela Eintrachts,

kraju.
Stanęły tedy liczne szkoły miejskie, istne 

łace nasze, stanęły królewskie ~ ■ ■ 
rzezalma, strażnica pożarna, ai 
knych... lecz na cóż ja wyliczam

L e o n h a r t a  Waryacye nc temat hymnu anstryackic-1fr!SZ m - a°’ T  zgor,Zfnie P^liozne w stsnie nie- 
z * , „ » Wi t , . Ł„ ,  k „ „ tet

I męzki

Nawracam tedy panowie dn ról z - - - ___ __
łał* iVdunStkieu  C° na8^ prezydenta deS i ł 7 “d m - iH o S e Z iy ? nab  ̂ zaczyna^  rękodzielnicy H  jedna a s , ó ™  robfla f ly a  n,  ^  ^

tarnej naszego hraju. Piękny —  Otrzymujemy spóźniony już nieco c«is nr^ ; D °brn.s<5.w o}t^z°wych z kościoła XX. Augustyanów n*
tylko niekorzystnie l i  daleki od w sz e lk ić r w z g le d ó ^ o s^ h Ł h ^ °hCZy8.ty e i a N - Paaa na dworcu kolei żelaznej w Bcchni- U k e T S ’l ? ”a Dz!adkowca> za rabunek; Franek 

to tem bardziej, że bo obfity w skutki nrTPlfolf re ł j 8 -y j  Dworzec kolejowy, jak wszystkie inne dworce u . n  •8 l?1 ^cównę, za zgorszenia publiczne; Michał*
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ki w worku, które patrol policyjny odebrał w noey 
a soboty na niedeitlę podejrzanym chłopakom; łań­
cuch żelazny, który Jan Bartyo3l stróż plantacyjny 
znalazł w sobotę na ulicy Podwale; paletko dziecinne 
sukienne, parasolkę i chustkę włóczkową, które na 
początku sierpnia r. b. znaleziono na plantaoyach na 
przeciw klasztoru Kapucynów.

TEATR. We wtorek d. 28go września: Wzno 
wioną komedya w 5 aktach z francuskiego Wiktora 
Sardou: S ta n y  Kawalerowie.— Początek o godz.7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaoioł Sztui 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie o godz 
llej de dej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja  
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie ,od 12ej do lej prócz niedziel, świątji feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
szkańskiem otwarte codzień od lOej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Data 25go września pochmurno; temuraetr od 
7 6 doszedł do 15*0 C. Dnia 26 pochmurno po po’u- 
dniu deszcz; termometr od 5*6 doszedł do 12*5 C. 
Barometr z małym ruchem ; a. 27go o t’cdz. 7«j rano 
stan jego był 743*0 sulfon., termoasetra 11 4 0. Wiatr 
północno-zachodni.

— We wtorek dnia 28go września: Ś. Wacława 
króla m.

Od Administracyi „Czasu*
Dla rodaków w Ameryce złożył J . Sanderski 6 

dzieł i broszur.

Gospodarstwo Mndel i przemysł
Komisya do regulacyi podatku gruntowego.
Wydział ośmnastu zajmuje się teraz przygoto­

waniem materyału dla plenum komisyi, która z tej 
przyczyny odroczyła na czas jakiś swoje posie­
dzenia. W  wydziale zaś zajmowano się dotąd 
głównie sposobem postępowania przy obradach. 
Pod tym względem powzięto ważne uchwały, zba­
danie gruntów zaliczonych do poszczególnych klas, 
zbadanie dochodu każdej klasy i sprawdzenie wła­
ściwości ustanowionego stosunku między klasami.

Ustanowienie taryf i klasyfikacyi nastąpi przy 
drugiem czytaniu materyału przygotowanego przez 
komitety objazdowe, z zastrzeżeniem zmian w trze- 
ciem czytaniu po dokonanem zbadaniu wniosków, 
każdego z osobnych krajów. W końcu nastąpi 
wyrachowanie kwoty dla każdego kraju przez 
odnośny komitet obrachunkowy. Wnioski, ażeby 
się Wydział ośmnastu podzielił na subkomitety i 
aby między niemi ustanowić jeden wspólny dla 
wszystkich krajów subkomitet leśny, upadły głó­
wnie skutkiem przedstawień Smarzewskiego, że 
w plenum Wydziału 18tu najprędzej będzie mo­
żna dojść do wspólnego porozumienia się.

Komitety objazdowe mają tylko przygotować 
przejrzysty materyał, ale nie stawiać swych 
wniosków.

Kraje koronne podzielone na następujące grupy: 
Czechy, Morawa, i Szląsk stanowić będą jedną 
grupę; Galicya i Bukowina drugą, Austrya górna 
i dolna trzecią, prowincye alpejskie czwartą, k ra­
je zaś południowe piątą grupę.

Wniosek Dra Pałuckiego, aby wszystkim człon­
kom komisyi centralnej przysługiwało prawo sta­
wiania wniosków i brania udziału w dysknsyi Wy­
działu, ośmnastu został odrzucony; tylko komisa­
rze rządowi mogą na żądanie Wydziału być 
obecni jego obradom.

Postanowienia te zapadły na posiedzeniu czwar- 
tkowem, poczem wydział odroczył swe posiedzenia, 
celem zostawienia komitetom objazdowym czasu 
do przygotowania materyału, jaki ma przedłożyć, 
następne posiedzenie miało się odbyć dzisiaj d. 27 
września.

Tygodnik Finansowy.
Pomyślniejszy nieco rozwój stosunków ekonomi­

cznych w Austryi w połączeniu ze stosunkowo zna­
czną obfitością pieniędzy torowałby^ niezawodnie 
dogi spekulacyi na zwyżkę, gdyby nie niepewność 
stosunków politycznych. Świeżo ubiegły tydzień 
odznaczał się szczególnie ciągłą przemianą obawy 
i wracającego zaufania. Przesilenie mioisteryalne 
we Francyi zatrwożyło najpierw giełdę wiedeńską, 
przypuszczano bowiem, że rekonstrukcya gabinetu 
odbędzie się w kierunku uniepcwnienia pokoju 
europejskiego. Ledwo pod tym względem powo­
łanie znanego z swych pokojowych skłonności 
Barthclemy de St. Hilaire na ministra spraw ze­
wnętrznych uspokoiło nieco umysły giełdowe, kie­
dy wiadomość o nowych wymaganiach Porty, 
których mocarstwa europejskie przyjąć nie mogą 
napełniła je na nowo tym razem dosyć słusznemi 
obawami. Jeśli kursa w tej chwili nie spadły nad

miarę, stało się to jedynie skntkiem zachowani8 
jeszcze pewnej nadziei, że dyplomacya wynajdzie 
jeszcze jaki sposób pojednawczy. Święta żydów* 
skie przyczyniały się też do zupełnej stagnacyi 
w tranzackcych, co do pewnego stopnia łagodziło 
zniżkę, bo brak tranzakcyj usuwa miarę ocenia 
nia właściwej tendencyi giełdowej.

Główne zmiany, jakie zaszły między kursami 
końcowemi świeżo ubiegłego a poprzedzającego 
tygodnia były następujące: Kurs renty papierowej 
zniżył się z 72-15 na 71-60, rentv srebrnej z 73-20 
na 72-65, złotej z 88.— na 87*70, złotej węgier­
skiej z l08"90 na 107-95, losów pożyczkowych 
z r. 1860 z 131-25 na 130-50.

Większe różnice zaszły w kursie papierów spe­
kulacyjnych. Kurs akcyj Anglohanku zniżył się 
z 125 na 120; zakładu kredytowego węgierskiego 
z 255 na 252-75, austryackiego z 286-30 na 283 50, 
Bankvereinu z 134-25 na 130, Unionbanku z 110-70 
na 108'60.

Niemniejsze różniee przedstawiają kursa akcyj 
kolejowych i innych przedsiębiorstw transporto­
wych. Kurs akcyj kolei Karola Ludwika zniżył 
się z 280-50 na 277.25, kolei państwowej z 283-25 
na 279-25.

W walutach zanotować wypada ponowną zna­
czną zniżkę rubli i drobną zniżkę złota.

Dom składowy przy kolei Ferdynanda 
w Wiedniu.

Z dniem lym października obejmuje bank „Union” 
kierunek domu składowego na dworcu kolei pół­
nocnej w Wiedniu. Koszta transportowe złożonych 
w nim towarów obliczają się, nawet w razie prze­
rwy w transporcie, podług taryfy bezpośredniej, 
z czego korzystać może rozwijający się teraz 
w Galicyi przemysł młynarski.

W i e d e ń  24 września.
O k o w t e i ,  N& naszem targowisku tenden 

cya i cena bez zmiany; not. 32-55—32*50 złr.
P e s z t ,S3 wrześ : — ------ •— dr.------ Wroc l aw,

23 września: w miejscu57-10mrk. płacono, na wrześ 
56 50 ofiarow. — Ss e a e o i n ,  23go wrześ.: w miej 
sou 68-80 mrk., na wrzesień 58 80 mrk., na wrze­
sień - październik 56*90 mrk., na wiosnę 56*— mrk, 
Be r l i n ,  23§o września: w miejscu 59*50 mrk., na 
wrzss. 60*60 mrk., aa jesień 58*20 mrk,, wiosnę 57-60 
mrk.— P a r y ż ,  23go września: na ten miesiąc 61-50 
frk., na październik 61*25 frk, na listopad grudz, 60*50 
frk., na styczeń-kwiecień 59'— frk.

Mss ft a. Wiedeń, 24 września: za 100 kilo a dworca 
* dem 20-25—20 75 dr.— Tr ye s t ,  23go wrześ.: ssa
i00 kilo bas da  14 80------*— sir. B r e m a, 23 wrześ
za 50 kilo 11*10 mrk.—Hamburg ,  23 wrześ.: w miej­
scu 10 90 mrk., na wrześ 10 90 mrk, na pażdz.-gruds. 
10-90mrk.— A n t we r p i a ,  23go wrześ.: za 100 kilo 
2825 frk.— Nowy J o r k ,  23go wrześ.: sagafonę 
11% c t pap., w F i l a d e l f i i  — et. pap.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d.24 września. — W i e d e ń :  pszenica 11-80 do 
12-25 złr.; żyto od 9*75 do 10-40 z łr.; okowita 
pr. 10-000 liter procent od 31-75 do 32*— złr. — 
B u d a - P e s z t ' :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
10-— do 1005 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od —■*— 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 207*—; żyto —*— ; spirytus loco 59 30; olej 
rzepakowy 54-20 — — S z c z e c i n :  pszenica —•— 

••— złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y  ż: 
mąki 159 kilogr. 57 25 złr.; olej rzepakowy 74-25 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza —*— złr.; K o l o n i a  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

(NADESŁANE.) (2713)

Z powodu mylnego a familię moją krzywdzące­
go ustępu w Geografii Galicyi dla użytku szkół 
przez Wgo Lucyana T a t o m i r a  wydanej, jakoby 
jeden z właścicieli zamku Czorsztyńskiego takowy 
zniszczył i materyał na zabudowanie gospodarskie 
obrócił, odezwałem się do Wgo L. Tatomira listem 
otwartym z dnia 2 0  lutego b. r przy dzienniku 
Czas rozesłanym a równocześnie także listem pry­
watnym z przytoczeniem wielu świadectw i pamię­
tników z okolicy Czorsztyna, dowodzących fałszy- 
wości tej baśni, i upraszałem o sprawdzenie tych 
okoliczności na miejscu a następnie publiczne od­
wołanie i sprostowanie. Gdy jednak Wny L. Ta- 
tomir dotąd ani rzeczy na miejscu sprawdzić, ani 
krzywdzącej baśni publicznie odwołać, ani nawet 
jednem słowem jak przystoi odpowiedzieć mi nie- 
raczył, więc stwierdzam publicznie ten fakt, który

dla mnie jest dostatecznym powodem do wypro 
wadzenia wniosku, że Wny L. Tatomir milcząco 
przyznaje, iż uczynionego mu jrzezemnie zarzutu, 
iż w swej Geografii krzywdzącą mnie nieprawdę 
napisał, odeprzeć nie jest w stanie.

Czorsztyn 25 września 1880 r.
Marceli Drohojowski.

PRZEGLĄDPOLITT CZNY.
Operacya dzienników centralistycznych przeciw 

gabinetowi br. Taaffe w ogólności a w szczególności 
przeciw ministrowi Dunajewskiemu wciska się do 
metody znanej w publicystyce francuskiej pod 
nazwą „pify“ (la sde), która polega na tem, żeby 
ciągle „piłować”, to jest dzień w dzień jedno i to 
samo powtarzać choćby innemi słowy, a to na tej 
zasadzie, że choćby pila była delikatną, w końcu 
zdoła przepiłować najtwardszy przedmiot. Metoda 
ta jednak nieraz już okazała się być błędna, bo 
nie baczono, że niła się stępić może, ręka, która 
ją prowadzi, osłabnie, i do żadnej już nie będzie 
zdolną pracy. Zużyje się też wnet ta zaciekłość, 
bo już też prasa centralistyczna po ostatnie sięga 
naboje, czuje bowiem w teĵ  chwili, że spadną na 
nią ciosy nietyle konfiskat i zmian w administra­
cyi, jak raczej, że we własnem jej łonie zaczyna 
się wyradzać rozdwojenie. Część tego stronnictwa 
zaczyna pojmować, że dla interesów partyi po­
święcać niemożna interesów^ państwa, że tęskne 
oczy zwrócone do Berlina, nie znajdują tam przy­
jacielskiej zachęty.

N. fr. Presse, allg. Wiener Z tg, Deutsche Ztg, 
stoją na czele agitaćyi centralistycznej, przypomi­
na ącej czasy Schmerlinga, Lassera, Herbsta, Gi- 
skry. Tygodnik wiedeński Parlamentaer pyta na­
czelników tej partyi, czego pragną; czy chcą u- 
trzymać całość monarchii za pomocą despotyzmu 
przewagi niemieckiej, która jest niepodobną^ i aby 
przeciw Niemcom obrócili się Polacy, Czesi, Sło­
weńcy i Węgrzy, lub też, czy przyznając autono­
mię każdemu krajowi niedopuścić do utworzenia 
się federacyi krajów, która byłaby tylko koalicyą 
przeciw Niemcom?

W kwestyi specyalnej przeniesienia bar. Cher- 
teka do Pragi i wiązanej z nim reformy po­
datku gruntowego, Allg. Wiener Ztg twierdzi', że 
usunięcie Cherteka z tej komisyi ma znaczenie 
programu finansowego ministra Dunajewskiego. 
My zaś dowiadujemy się, nie wiemy zaś o ile 
prawdziwem jest to twierdzenie, że przedewszy- 
stkiem następca bar. Cherteka w komisyi miał 
dawniejsze prawa a następnie, że gdy minister 
skarbu nalegał na pośpiech w sprawie reformy 
podatku gruntowego, p. Chertek za plecami mini­
stra działał na odwłokę i polecał ociągać się z ro­
botą, stawiając nowemu ministrowi przeszkody na 
drodze i nie taił się z tem, że go przetrzyma i do­
czeka się jego upadku przed załatwieniem sprawy 
reformy. Jest też rzeczą dziwną, że N. fr. Presse, 
której zresztą ostatni numer był skonfiskowany 
właśnie z powodu Cherteka, miała sobie dostar­
czone takie szczegóły tyczące się osoby p. Cher­
teka i tak pełnemi piersiami trąbiła jego chwałę, 
jakby tego nie mógł czynić dziennik znający go 
tylko z jego urzędowych czynności.

Sonntags Ztg zrobiła sobie zabawkę polityczną, 
zestawiwszy artykuły N. jr .  Pressa o polityce we­
wnętrznej i zewnętrznej a z zestawienia tego nie 
w odległości lat, ale kilku dni, okazuje się zupeł­
na niekonsekwentność; mianowicie donosząc o po­
dróży cesarskiej do Galicyi dziennik fen sympą- 
tye swe objawia dla Polaków, a potem przytacza 
artykuł Czasu, z którego wynika, że nie było po­
wodu do umizgów centralistów, gdyż Polacy wspie­
rają gabinet Taaffego. W polityce zagranicznej 
wciągu 48 godzin Gambetta grozi raz ruiną Fran­
cyi, drugi raz jest jej zbawcą.

Allg. Wiener Ztq w dalszym rozbiorze uwag 
nad reformą podatku gruntowego utrzymuje, że 
Dr. Dunajewski zamierza zaniechać reformy po­
datku gruntowego dla przypodobania się swoim 
rodakom i że usuwa niektórych urzędników, aby 
mieć wolne ręce, a nakoniec twierdzi, że plan 
Dunajewskiego polega na zmniejszeniu podatków 
stałych czyli bezpośrednich a podwyższeniu niesta­
łych, pośrednich dla pokrycia niedoboru i że jest 
zwolennikiem programu Krzeczuuowicza, opierając 
się na przykładzie Francyi, a mógłby rzeczony 
dziennik dodać, że właśnie ks. Bismark dąży do 
tego samego w Niemczech swoją reformą podatków 
i ceł; wreszcie, że w planie tym leży opodatko­
wać konsumcyę spirytusu nie zaś, j’ak dotąd, pro- 
dukcyę jego, co zdaniem owego dziennika byłoby 
zbrodnią ekonomiczną.

Tak hr. Taaffe jak Dr Dunajewski zamierzają 
na raz rozpoczętej drodze iść dalej i puryfikować 
urzędników, tak, aby otoczyć się mogli ludźmi 
sobie oddanymi, a ztąd wnoszą dzienniki centra­
listyczne, spadnie ogromny ciężar na płace eme­

rytalne i ludzie znakomici nsunięci będą. Pragnie­
my, aby ta obawa sprawdziła się.

Wobec tych wieści pisze dziś Parlamentaer: 
„Deputowani Rady państwa, będący oraz człon­
kami komisyi podatku gruntowego, otrzymali od 
ministra Dunajewskiego wyraźne zapewnienie, że 
reforma podatku gruntowego wykonaną będzie 
z całą energią i prace komisyi, o ile tylko można 
pójdą z pośpiechem. Dowiadujemy się, że podatek 
gruntowy będzie zniżony w Czechach o 3 miliony 
a podwyższony w Galicyi o 1V4 miliona”.

W Berlinie powstała pogłoska, że jenerał Man­
teuffel złożyć zamierza dowództwo 15go korpusu 
stojącego w prowincyach zabranych Francyi. Wąt­
pić można, aby z tą dymisyą wiązało się jego 
ustąpienie z urzędu namiestnika w Strasburgu.

Okólnik nowego ministra francuskiego spraw 
zagranicznych Barthelemy de St Hilaire do ajentów 
dyplomatycznych za granicą, uspakajające sprawił 
wszędzie wrażenie, jak w ogóle sama jego no- 
minacya była zadatkiem pokoju. Ale też pomi­
nąwszy mowę Gambetfy w Cherbourgu, w całym 
przebiegu polityki Freycineta nia było śladu, aby 
Francya chciała poruszać kwestyj polityki ze 
wnętrznej. Tem mniej uczynić to może dzisiejszy 
minister, gdy cały kierunek gabinetu zreformowa­
nego dąży do tego, aby utrwalić republikę, uchylić 
prądy dynastyczne, utrudzić powrót do konser­
watywnych zasad i ujarzmić kościół, o ile to stać 
się może z pomocą ustaw o wychowaniu i de­
kretów znoszących zakony. To też praska Nordd. 
allg. Ztg wita okólnik nowego ministra jako za­
datek dalszej pokojowej polityki francuskiej. Aby 
dowieść, że nic się nie zmieniło w stosunkach 
dyplomatycznych, minister nowy pragnie utrzymać 
dotychczasowych posłów za granicą, a mianowicie 
St Yallier w Berlinie, Desprez w Rzymie. Twierdzą 
także, że między Gambettą a Barthelemy St. Hi­
laire zupełna zachodzi zgoda, o czem zresztą nie 
można hyło wątpić, gdyż bez zezwolenia Gam- 
betty nie byłaby nastąpiła nominacya nowych mi­
nistrów.

Parnell ma przeciw sobie duchowieństwo kato­
lickie, dlatego agitacya separatystów nie przybie­
rze zapewne rozleglejszych rozmiarów; nie było 
też nowych zabójstw agraryjnych.

Zmowa robotników w niektórych powiatach An­
glii, która grozPa rozpostarciem się, przestała być 
groźną. W hrabstwie Lancaster nie wszyscy ro­
botnicy zgadzają się na bezrobocie, a w Manche­
ster toczyły się układy między fabrykantami a 
wysłannikami robotników, lecz fabrykanci nie 
chcą podnieść płacy nawet o 5% .

W Portsmouth powstała pogłoska o zamiarze 
wysadzenia w powietrze budynku rządowego, w któ­
rym mieszka ks. Edward Weimarski.

Minister norwegski Stang podał się do dymisyi 
sobotę. Król zastrzegł sobie postanowienie w tej 

mierze do poniedziałku, jutro bowiem przybędzie 
do Chrystyanii.

Najważniejsze wiadomości w sprawie czamogór- 
skićj, jakie nas doszły do chwili, kiedy to pisze­
my, są następujące: Sultan w rozmowie z posłem 
niemieckim Hatzfeldem oświadczył wyraźnie, że 
kiedy mu mocarstwa europejskie grożnością swych 
demonstracyj uniemożniły uspokojenie umysłów al­
bańskich, pozostawi całą sprawę na los przebiegu, 
jaki jćj mocarstwa europejskie na własną swą od­
powiedzialność będą chciały nadać; dowódcy zaś 
Albańczyków w Dnlcigno, których konsul austrya- 
cki w Skadarze chciał przedstawieniami awemi 
skłonić do zaniechania ryzykownego zamiaru o- 
pierania się wezwaniom floty i Czamogórców, od­
powiedzieli, że bronić będą swych terytoryów do 
ostatnićj kropli krwi. Zdawałoby się, że po tak 
kategorycznyeh oświadczeniach akcya powinna się 
rozpocząć bezzwłocznie. Tymczasem okazuje się 
po stronie floty i Czamogórców pewne ociąganie 
się. Flota odbyła tylko rekonesans, w którym 
wzięli tylko udział okręty angielski,’ włoski i ro­
syjski ; a Czarnogórcy oświadczyli, że gotowi są 
uderzyć na Albańczyków, ale wstrzymają się od 
uderzenia na wojska tureckie, a na granicy ob­
wodu Dulcigna stoi właśnie batalion wojska ture­
ckiego, który fraternizuje z Albańczykami.

Mimorial diplomatique twierdzi, że gabinety 
angielski i rosyjski zgodziły się na następujące 
punkta: Uporządkowanie stanowiska Merwn, czas 
trwania zajęcia Kandaharu, położenie Heratu, za­
niechanie dalszego fortyfikowania Cypru, staranie 
się Rosyi, aby zapobiedz dalszemu ruchowi w Buł- 
garyi.

Według twierdzenia oficera angielskiego, któiy 
był w niewoli u Ejuba chana, nie było w obozie 
tego emira żadnego oficera rosyjskiego, ale zaraz 
po wybuchu wojny dwóch oficerów _ rosyjskich 
zjawiło się w Heracie z znacznemi pieniędzmi i 
ofiarowali broń i milion funtów sterlingów, byle 
emira nakłonić do uderzenia na Anglików w Kan- 
daharze. Natomiast Ejub otrzymał od szacha per­
skiego podarunki.

Ostatnie telegramy „Czasu.*
Wiedeń 27 września. Król A l b e r t  Saski 

przybył tu dziś rano i przyjmowany był na dwor­
cu przez najwyższe władze cywilne i wojskowe. 
Przed samem nadejściem ’pociągu nlw*ri 8ię Ce­
sarz na dworcu kolei, powitał króla i najserde­
czniej parę razy go uściskał i ucałował. Król od­
bywszy przegląd kompanii honorowej wojska, u- 
dał się wraz z Cesarzem do Schfinbrunn i tam 
dane było śniadanie, poczem nastąpił odjazd do 
Styryi (na po’owanie). Książe Leopold Bawarski 
rzybył tu również rano i oczekiwany był przez 

Cesarza.
Dubrownik 27 września. Między Albań­

czykami a Czarnogórcami zaszły utarczki. Albsń- 
czycy cofnęli się w kierunku na wschód, aby 
uniknąć strzałów floty. Osman bej przybył do 
Skadaru w szczególnej misyi do R i z a  baszy. 
Konsnlowie ze Skadaru nie odjechali, lecz tylko 
umieścili rodziny swoje w miejscu bezpiecznem.

Dubrownik 27 września. Albańczycy pono­
wili groźbę, że raczej zrównają z ziemią Dnlcigno, 
niż oddadzą je.

Lipsk 27 września (pryw.) Tajne zgromadze­
nie w którem wzięło udział 40 socyalnych demo­
kratów, zostało tutaj rozwiązanem przez władzę. 
Zwołali je Bebal, Hasenclever i Vahlteich, których 
w lokalu zebrania się aresztowano i wśród wiel­
kiego poruszenia i przy zbiegowisku ludu odpro­
wadzono do policyi pod strażą, ale po przesłucha­
niu wypuszczono ich na wolność. Celem tajemnej 
narady miało być wysłuchanie i rozprawy nad 
sprawozdaniem o czynnościach wiecu socyalisty- 
cznego, który się odbył w Szwajcaryi.

tP m ry i  27 września. F r e y c i n e t  miał podo­
bno naradę z D u f a u r e m  i B e r e n g e r e m  wzglę­
dem utworzenia nowej grupy w senacie. Minister 
wojny rozporządził, że posługacze szpitalni nale­
żący do zgromadzeń zakonnych mają być w szpi­
talach wojskowych zastąpieni posługaczami woj­
skowymi.

Pary i  27 września. Horacy C h o i s e u l  obej­
muje posadę podsekretarza stanu spraw zagra­
nicznych. — Bióro Havasa donosi: Admirałowie 
S e y m o u r ,  K r e m e r ,  F i n c a t i ,  dowódcy okrę­
tów „Custozza” , „Vittoria“ i „Palestro” przed­
sięwzięli w sobotę na „Helikonie i „Fulkonie” 
rekonesans na wodach albańskich i wrócili w nie­
dzielę wieczór. Dowódcy francuscy pozostali w Gra- 
vosa, Albańczycy tłumnie zdążają do Dnlcigno. 
Czarnogórcy ociągają się z rozpoczęciem wyprawy 
aż do powrotu wojska tureckiego, które zdaje się 
być gotowem do odparcia zbrojnie najścia na ter- 
ritorium odstąpione. Czarnogórcy gotowi uderzyć 
na Albańczyków, wzbraniają się jednak bić się 
z regularnem wojskiem tureckiem. Naznaczone na 
dziś w poniedziałek wypłynięcie floty z Gravosy, 
wstrzymanem zostało w skutku podniesionych przez 
Czamogórców rokowań dyplomatycznych.

R z y m  27 września. Gazetta piemontese mówi: 
Austrya i Niemcy ofiarują Włochom w nagrodę 
za przymierze z niemi, zabór Tunis i Tripolis (P). 
Austrya i Niemcy nie wezmą żadnego udziału 
w bombardowaniu Dnlcigno. Włochy w razie po­
wstania zawikłań zachowają najściślejszą neutral­
ność.

Londyn 27 września. Bióro Reutera donosi: 
S u ł t a n  wyraził się ze względu na Dnlcigno do 
hr. Hatzfelda, iż zostawi wolny bieg wypadkom, 
a niech odpowiedzialność spadnie na Europę.

Bukareszt 27 września (pryw,), W skutku 
ulewy rzeka Prahowa wylała i zniszczyła kolej 
żelazną Plojeszcze-Predial-Kronstadt w trzech miej­
scach- Stscya Yulea-Bogdan w długości 200 
metrów zalana a dworzec kolei zupełnie zerwany. 
Związek telegraficzny między Sinais a  Bukaresztem 
przerwany.

K una.— W i e d e ń  27 września 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 71*60. — Renta 
srebrna 72*60.— Renta złota 87*90. — 6 %  Renta 
złóta węgierska — *—. — Losy z roku 1860 
130*50. — Akcye Banku Narodowego —*—. — 
Akcye kredytowe 283*25. — Londyn 118*15.— 
Srebro —*—. Napoleony 9*40ł/a- — Lombar­
dy 81*—. — Losy 1864 roku 172*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 276*25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 164*50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 144*—. — Anglo-Bank 119*30. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*— — Losy prem. 
węgierskie 108*25. —- Akcye kolei Koszycko-Bog. 
128* 75 —Akcye kolei półn.-zach. austr. 177*50 — 1 
6 #  Listy zast. hipoteczne 101*50. Marki 58*30* 
Ruble 121*50 — 6 #"Liaty zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  K lo b u k o w z k i.

Kurs pieniędzy i papierów publ.

óbUgL
ISl.&

27 września.
Su&le papierowe rosyjskie za 100 rs.
Enbol srebrny obrączkowy . . .
Siarki niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ................................. ....
20 frankówka
Imperyał ważny . . . . . . . . .
Srebro anstryackie za 100 złr. » . - 
Ecpony srebrne płatne • . .

Lis'y  zastawne i
pożyczka krajowa galicyjska .

Obligacye indem lizaoyjne galicyjskie 
4* list y zast, Tc w. kredyt, ziemsk.
5$ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6$ listy zastawne Banku kipot. . . ? ©
6 *  listy dłużne galic. zakł. włość. . / k g
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6* listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / % w 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o u 
4JŚ listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rnbh)
4ii listy zastawne Król. Pol. ser. n  (za 100 rubli)
5?< listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4* Listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . _. . po złr 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej »
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie „
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak , »

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ...........................   •
Losy miasta Stanisławowa............................

210
200
200
200

płacę iffiąii

ISO 50 
1 58 

67 50 
5 58 
9 38 
9 65 

100 — 
99 bO

m  50 
1 68 

58 50 
5 72 
9 49 
9 75 

100 —

98 —
96 50 
91 —
97 -  

101 — 
103 —

100 — 
1*8 -  
92 75 
98 50 

102 50 
105 —

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

CO
tO

ttt
fiO

Si
oo

su 
1 

11
m

b.
i k

op

106 — . 
99 -§ *  
99 —JO 
99 505 
86 25 E

276 — 
163 — 
295 —

278 —
165 - -  
305 —

19 50 
23 59

21 — 
25 50

W le d tn l  25 wrześ.
ObUgi długu państwa.

Renta p a p ie ro w a ...................
Renta s r e b r n a .......................

Kenta złota • » • • • * * *  
37 ,5* Losy z roku 1864 po 250 *fc,.

4 *
1860

l  l  I860 „
! ’ 1864 ,  100
’ * 1864 .  50

Losy Como-Renten
ObUgi indmmzm yjms<

10$  poiai

9

S
3
fu
8

J2_

p
s
a
2
91

II
9
9

n

OswSsfa . . . . .
Bukowińskie , , . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niżazo-Austryackic . 
Wyższo-Austryaokie .
S z lą z k ie ...................
Styryjskie. • _ • . •
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 
5$ Obligi poż. kolei węgierskiej
6$ Renta węgierska z ł o t a ...................
47,$ „ „ » (** Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokieęo Banku . 
Boaen-Credit węgierskie . .

„ austnrackie . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ n węgierskie . .
D epositen-B ank...................
Eseompt-Gesell. niż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.)
Unionbanh . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
A lb rech ta ................... 200 złr. bez $
AlfSld-Fiume , , 800 » 5%

120 złr. 
140 „ 
80 ,  

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 ,  
200 „ 
600 .  
100 „ 
140 „ 
100 .

płacą

71 60
72 65 
87 70 

121 -  

130 50 
132 50 
172 25 
171 -  
27 -

104 50 
95 50 
97 -

103 50
105 50
102 50 
99 -

103 75
93 75
94 75 
93 75

123 75 
107 95 
85 50

120 -

210 -
283 5< 
252 76 
780

817 -  
108 60 
127 50 
130 —

72
1154

żądają

71 75 
73 80 
87 85 

122 -  

131 
133 
172 75 
171 50 
29 —

96 50
97 50 

104 50 
104 —

104 25
94 65
95 50 
94 25

124 25 
108 10 
86 -

120 25

211 -

288 75
253 at
790

819 -
108 80 
128 -  
130 50

72 50 
155 -

Donau-Dampftolu-Gec., 525 złr. 5$
Elżbiety . . . . . .  210 „ ,
Linz-Budweis . . . .  200 » «
Salzburg-Tyrol. . . 200 » „
Ferdynanda Nordbahn , 1050 „ *
Franciszka Józefa . . 200 B „
Gal. Karola Ludwika . 210 *
Koszyoko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . • • 200 „ B

„ Lit. B. 300 „ „
Rudolfa * ................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sfldbbahn (Lombardy) . 200 „ B
Theissbabn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

,  Nord-Ost . . , 200 „ ,
„ Westb. Stahlw. : 200 „ „

Listy zastawne.
6$ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5$ Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5$ „ n » Papier. 33 lat
6$ Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7$ Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6$ Towarzystwa kred. „ 36 lat
5*/,$ » » n dote 36 lat
4$ Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5$ Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5$ „ „ » . » n°we 37 lat
6$ „ Banku Hipot. lwow. . . .
6$ „ Banku Włośó. lwow. . . .
5$ Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5$ Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
57,$ Węg. ogól. Boden-Krsdit . 34 lat 
51/,$  „ Boden-Kredit-Imtitut . . .

Priorytety kolei,
A lb re c h ta ..............  300 d r. 5$
Alf51d-Fiume . . . .  200 _

„ Em. 1874 , 200 ,
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6$
E lżb ie ty .....................100 sfcr. 47.$

„ Em. 1862 . 3 0 0  ,

płao§ żądają
540 — 542 —

189 — 189 50
[170 — 171 —

156 — 156 50
2443 2447

165 50 166 —

277 2!>277 75
15,8 75 129 25
164 50 165 —

174 75 175 25
193 50 194 _ _

157 75 158 25
136 50 137 60
279 25 279 75
81 25 81 50

244 — 244 50
139 139 50
143 50 144 —

145 — 145 25

100 _ _

117 ___ 117 25
100 50 101 —

100 60 1C1 25
106 50 —

100 ___ — —

95 50 _ —

91 75 92 25
97 — 97 50
97 _ 97 50

101 26 101 75
103 50 104 50
102 20 102 35
101 ___ 101 25

— ___ 100 —

100 25 100 75

89 60 90 . —

89 75 90 -----

89 — 89 50

99 — 99 *25
98 501 98 75

Elżbiety Linz-Budweis. 200 ałr. 1$
£ Em. 1870 . . 200 „
£ Em. 1872 . . 200 *
£ Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tarn. węg. część 300 K
Ferdyiu-Nordb. mon. k. złr. 47*$ 

£ £ wal. a. B
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5$
ff poż. 14 milion, 1872 »
„ poż. 1876 r. . . 100 »

Frano. Józefa Em. 1867 200 „
* „ Em. 1873 

GaL-Kar.-Lud. I Em.
* • n  „1867

w * „ " “  » 1871Koszyoko-Oderb. . . .
Lwow.-Czer. IEm. 1865 

„ H „ 1867
* ” EU * 1868

;  ’  IV „ 1872
Nordwestb. austr

[100 -  

99 75 
102 40 
98 50

,  „ Lit. B.
;  l  Em. 1874

R u d o lfa ........................
Em. 1869 . . 

” Em. 1872 . . 
£ Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Stidbahn (Lombardy) .

9  R  * *Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . .

» H Em. 
£ Nordost . . . 
£ .  złotem
.  Westbabn . . 

£ Em. 1874
Losy.

5$ Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

£ Węgierskie . 
3$ , Tureckie , .
Kredytowa

300 s 
300 „
300 .
200 „
300 złr. 47,$ 
300 zfr. 5$ 
800 ,
300 .
200 „
200 B
300 *
300 £
300 £
200 *
200 „

złr. 
500 fr. £ 
200 złr.

200 ”
200 ,
300 .
200 „
200 „
200 .

3$
5$

100 złr. 
100 £ 
100 „ 
400 fr.
too *;».

ptaoę fp ą j i
100 50 
100 25 
102 80 
98 75

7b 11

105
101 75
105 — 
107
106 5t 
100 
100 -  

105 — 
103 —
102 75 
86 75 
90 — 
93 -  
89 40 
89 -

100 —  
98 60 

118 50 
93 60

00106 -

106 50 
.08 50

107 50 
100 50 
100 50

114 60 
81 75

124 50 
111 -  

99 T- 
84 76 
81 6° 
83

86 75

113 30 
117 30 
107 60 
12 75 

IH79 76

103 50
103 — 
87 25
90 50 
04 __

89 75q0 _
100 25
98 90 

119 -
94 
93 50 
93 

115 -
82 25 

176 50 
125 
111 50
99 60 
85 26 
82 -
83 60

104 -
91 -  
87 26

113 50 
117 6t 
107 80 
13 25 

180 25

Clary . .  ......................   42 *
4$ Donau-Dampfiwb. . . . 105 „
Inspruku. . . . . . . .  90 a
Keglewioha..................................107*B
Krakowskie.  ........................ 90 .
Other (miasta udy). . . .  40 a
Palfiy........................................... 49 B
Rudolfa . . . . . . . .  1071  *
Salma................................    49 B
Salzbnrgskie ■ . . . .  20 B
S t Genois . . .  . . .  42 B
Stanisławowskie........................ 20 B
4’/,$  Try estońskie . . . .  105 B
»  » • • • • W .Waldsteina . . . . . . .  21 B
WindischgrKtza........................ 21 .

Waluty.
Dukaty w ażne............................  • <
20-frankówki . . . . * . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty sterL angielskie . . . . . .
Listy tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . . 
Ruble papierowe za 1 0 0 ..................

płacą
39 — 

103 50 
24 — 
16 50 
20 —  
41 -  
88 — 
18 2ó 
50 — 
22 —  

47 75
9 4_

125 75 
6b — 
82 -  
41 60

5 63 
9 41
9 70 

11 80 
10 70 
58 25 
121 —

Eiwów 25 wrześ.
Akcye Banku Up. gal. 200 dr. . 
5$ Listy zast Tow. kred. ziem.

* » ■ » * , • ,*
5$ » * ». 87-letnie
6$ £ » Banku hipot g a l . .

5$ Obligi inSem. gal. 10$ W dat . 
6$ « pożyczki krajowej . . .

296 — 
97 30 
91 50 
97 30

101 70
102 —  

97 -
100 —

25 wrześ.
4$ Listy zastawne U seryi . . .

kupon .
5$ Listy u  stawne nowe 1869 r. .

kupon .
4$ Listy likwidaoyjne . . . .

kupon

ab.|kop.

lądują
40 — 

104 25
24 25
17 —
20 50
41 50 
88 50
18 60 
51 — 
22 25 
48 —
25 —

83 — 
49 —

5 64 
9 41*
9 72 

U  84 
10 72 
58 30 
121 50

800 — 
98 30 

'92 50 
98 30

102 70
103 50 
98 —

102 —

rub.|5i:op.

99 60 
103 
99 25 
129 
85 50 
126
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Do Pana Leona T.
Nie mogąc się doczekać, mimo 

kilku listownych wezwań, odebra

I
» Wtorku 28 WrzaŚria 1 M I
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jednego z pierwszorzędnych g0^
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■ezv. ZarłoszRnifl « nr * "WBank Union . b e j n m j e t o ^  !  p i e r n i k a  1 8 8 0  r. U ^ p S g j
należącego do w yłącz. uDrzyw. Północnej kolei C esarza  | Potrze. Wiadomość a stróża. (2652-3-3) | — Z : ^ 624-3-si

Najśw. M.rji p„ ” Kr u ło w n y c h  wezwań, odebra- Bank Union obejmuje dnia 1 październil
K s l e s r a r n i  k a t o l i c k i e j  “t *J-rzyp J.ąceJ mi kwot/> Pozo" nek należącego do w yłącz uorzvw. P ó łn o c ^ , au .c. n,„ un i u h  i .  ir . . I stałej z powierzonego mu listn za- n  j  j  i upi^yw. * uimua«h7j amci ------ , -------—-------------------------- :---------  .

BraffMMllkOWSlnejO W M O W ieJ8t™ g o  na rs.5@0, a sprzedanego S®rdynan.daJ ° “ U *kład°weg-o, położonego na dworcu kolei TTA N TY PT I M O U S T
Cena 75 cent. (2643-a 6) Przez Nieg° bez mego upoważnię-1 lornocneJ- A ż do odwołania Wchodzi tamże w  użycie następna I * i  j  _  V  I W I E D E I V ^ W I W

—iii Inia. upraszam o bezzwłoczne złoże- specyalna taryfa dla zboża, płodów mełtych, rzepaku i owoców « U W  i ,  I* W II  F l l C O S f t  a * . i s ™  WS*
me reszty należytości na ręce adwo- strączkowych : Krakowie na Ł O S  Y  K R E B T T O W f e

r t M ł * T  “  J®®. M .  1 U  y t o t o i  . . • • * —* lodkiem m M rf  * » • ------------ ~ l ------------
osób trzecich będę zmuszonym kóa AsekUraCya f  1 0 0  z łr* 1 za m ^ s ią c ..............................
respondencyę moją poprzednią dru- » hurtem za najmniej 3  miesiące na rok .
kiem ogłosić z całkowitem wymię-1 Z łożenie do składu lub odebranie ze składu w łącznie
meniem nazwiska. (2868) z  odważeniem za 1 0 0  k i l o .........................

e s S k a w y n sk i. | P rz e sy łk i, k tóre efespedyowane są z j

do W iednia (Nordbahnbof L agerhaus), lub najprzód do Bro-

Dwutygodnik
dla kobiet,

nowe pismo n a u k o  w o -b p lle try  s ty ­
czn e , półtora arkusza druku objętości 
mające, wychodzić zacznie z dniem 2 paź­
dziernika r. b. w Poznaniu, nakładem i pod 
redakcyą T e re sy  R ad o ń sk le j.

Jadanie D w u ty g o d n ik a  podają i . .  -- oz„ ns.
wyjaśniają p r o s p e k t u , znajdujące sie I ?? Ma,T,z?ê 09 ®° °dd*6 stróżowi d̂ mu n.*r:

i w r  1-  I tow n* P i* * k u , za stosowną nagrodą. (2711

i  cnt.i

4 % 0

W tcsfęgarnfack  8. A. K rzy źa -
aow uklegn  w  K ra k o w ie  i w .
k s ię g a rn i  e o ls k ie j  Bartoszewicza i l  J Ó Z e l  D lM I lć l lr e ,

J S j S  S p r z e z n a c z e ń i  t i  r t .
a . “ s* cd a k ey f w Poznaniu.!  w domu jak i mieście. I k o le i P ó łn o c n e j  n a le ż y  a d r e s o w a ć :

Przedpłata wynosi rocznie 8 źłr., półro- IB- WjprieiaS taiek owocowycli  ” ' "  * “ ■*-
czme 4 złr., ćwierćrocznie 2 złr., za co j orzechów włoskich olbrzymich, latorośli win- 
przesyła się fracko. (2657-1-2) [nych z Francyi zaaklimatyzowanych bardzo

X wczesne zapisywanie jDwutygod- i urodzajnych, róż i krzewów. (2 5 3 1 -4 -4 1  
n lk a  uprasza w imieniu redakcyi. n — r „►* ■„

Teresa Radońska.

te Krakowie
odbiera codzień ś w i e ż e  przesyłki! BBT ob*Wem“6yf TTfempsi. 
owoców, jakoto: b r z o s k w i n i e , Główne wygrane złr. |»oort»oo| -i. 
g r i i s z f e l .  J a b ł k a ,  Ś l i w k i j  C iąg n ien ie  f u i  I paździor. '

. gatunkach, oraz przednich (J J  ^  2 gjj ]flSy pafiStWOWE 2 ifr
3  cnt. w i n o g r o n a  b a d e ń s k l e  ! ^ m e m e  u  u.tonBii> i s s n .

R-osyi bezpośrednio v # s l a i f 3 k l e  k u r a c y j n e ,  ró-
1 nsinrnńd dn Dnn I WIlieŻ 1 W '^ g le r S k le

Wszelkie zamówienia uskutecznia
(2458-7-8)

Zginął piesek * gatunku buldogów, do W iedn ia  (Nordbahnbof L ag e rl „r ____________  _____
przednie lipki bi»ł«, mord̂ czka jd(*w, Podw ołoczysk, Lw ow a lub K rakow a, a ztamtąd do W ie - I  Wszelkie zamówienia usŁ
r ^ al ca «ohc* °^»ó itróżowi d.ma Kemej-ldnia, użytkują (w  ilości najmniej 1 0 ,0 0 0  kilo =  6 1 0  r n g v iJ odwrotn3 P°czj9 »  zaliczką.

  skich pudów na jednym liście frachtowym ) z bezpośredniej
I taryfy  przy  terminie reekspedycyi 1 5  dni.

P rzesy łk i przeznaczone do złożenia na składzie w  dworcu 
ocnej należy adresow ać: (2710-1-4)
f J n l o n - B a n k ,  t f o r d b a l m f i o f ,  W l e n .

W iedeń , 2 5  w rześnia 1 8 8 0  r.
DYREKCYA UNION - BANK.

¥  I C H  H ;
Admi»igfr^a; » S3, B*dtwrd

, : .:;y
v  o s u n i n  i e i b i

adzacvch 7,P. 7KułVAtP 1 noilllłTTÓ łnlndnArtł lnl

mając rozliczne stosunki w kraju i zagra 
meą, zajmuje się umieszczaniem guwerne- 

£pwemantek i bon, narodowości poi- i 
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 

(1756-5-)

pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze 
  zalecają w g

W I O P Ł F ,  O D R A D Z 1 J A C E
v  aa n i. Dra Samuela Thompson.

O F I M  L i  ’ który nie będzie opatrzony podpisem pana
“ E  powinien byi nwainny nn Łtosoretwo i Ppod-

czy ń sŁ ^ Y R ^ Ł ? 6 St' LSTarc 11>.— w K r z e w i e  »  aptekach Tran- ! i n ! r  V  Bedyba — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Czer- 
mowcaeh u p. Golichowskiego. ’ 7l798-9-)

° TV/tT.
ulica Grodzka  L. 67 w Krakowie.

Istniejące od lat dwunastu

M O llU . Z .nau^  P°czątków języka nie-1 . . l l i r o
tnie zaraz w miejsen iubPnaS m ?  posady. I J U S t y S y  iCĆ je W S ł .! ''J
aŁ « .  h . . . .  pozio ; K r a l t , 4  J

— I Bracka 1.158 dom W&j Gottkotmkuj,
I maiOó unrrhnnwin _ 1 • *

s a l o j u  m o i i
1 Praeswnia sukien taska

J. Figlowej
przeniesione zostały pod Nr. 57 przy ulicy I 
Grod z k i e j ,  dom p. Szpenglerowei, IszeJ 
piętro od frontu. Poleca k a p e l u s z e  j e ­
s ien n e  w  n a jn o w szy c h  k s z ta ł - 1
saefe  i c z e p e c z k i  za cenę przystępną.

(2659*1"3)

Przybyłemu na parę miesięcy do 
Krakowa małżeństwu potrzc- 
bnym Jest pokój * me- 

nlaml 1 u s ł u g ą  prZy familii.
Ktoby miał takowy do odstąpienia, 
raczy dać znać do hotelu Drezdeń- 
skiego Nr. 12. (2664 1-2)

Do naiecift od m<*** b. J factnrm  ̂& #w u wTeJ) jak w.p?rednim roku- Ir,r„„ . y7 domn pod Nr. 5 1 1 na świecie. Fabryka ta od czasu trzvdziesfrdpfrfi^ • + * rjaJstarszą i największą fabryką maszyn do szycia
meb'ami l^h b6Pn w* “ *e*x,ianae z I szycia i dostarcza wskutek użveia etmego istnienia ciągle pracuje nad udoskonaleniem maszyn do'
:  4  »obie sławę, a  jako ^ T J S S  « S ? T 3 2 S  J T C ’k’ T ®  W &  wykonania, 4 ^ -
2 pokoje na dole, spiżarka, knehnin i niie-h0^0^11̂  w.vr('^' Prawie t r z y  m i l i o n  V o , ' ł  i r i , . : . I . .» ! .s .  a' Z° pnWieanońei, jak 4aden inny
szkanie dla kucharza, piwnica stajnia i I fabryki tak dla użytku rodzin, jakoteź d^ nai^fm!S? ^  ix y , t  i g e r a  wyszło jedynie z tej 
wozownia. U stróża miescowego wiadomość la prócz tego odbyt się zwiększa ciao! a • , ajrozmaitszycb celów przemysłowych i znajduje się w użytku
i f f i f i f t a a a a w  stN - *- ; \t yra'nt  Ti koaprzei ^  “szy za cmentarzem krakowskiem IczaJne rezultaty osiągnąć. Pod każdym wzffłedem sa nrawdiiw ^ ’ n?°^ła Sl»gera Co. tak nadzwy-

___________________  k - o h e h  znie, n a j t n ^ i  m . n n p n W ^ l , ! ^ ' w  1 “

’i  ® ł l * «  m ^Ł n 'tóS S T 4“ h“ l l r bŚ e d ^ e  <‘“ * “ 7 * %  d» Powadzenia prne-szy i stare alhn nł T  * ®Py aje się takowe w spłatach tygodniowych od 1 złr noczaw-
K  % ofX S l X ^ U m4 T L Z ^

The Singer Manufacturing Co. New-York.j
« .  i <4 A  W s z y s t k i e  p o p r z e d n i e  l a t a  p r z e ś c i g n i ę t o

356,432 oryginalnych Singera m aszyn  do szycia
w ubiegłym roku sprzedano, albo prawie

lOOO m aszyn codziennie
o 73,720 więcej, jak w poprzednim roku.  • o

99___

wytworzon# o iródoł bo soU ySshy. Prsyjoinn®. 
go sraaku, o niezawodnym akutkn przeeî y kwa- *om i npollodsonomu trswisnin.

. so isH  wiCMng mm n ą e iz i i i .
P*0Kk« wy*t«ro*a n« kąpiel dla osób, któro 1 nlo *ą w itaaie udad gig do ?iohy.

Ula vmknitnia fahssritma sądni naitsy,
®»jl na tttaysihUh predaktanh steajdmalg sig 

smM:
n ..KoapaaSI Wói f lo h r1, Dostać można w Krakowi® w aptses P. 3. 

,  5 w aPt3*« W. Bedyka, a PP.“• S'oiutaoha, Józefa woldwassars M=W!_gojdwggiera. (900-18-i

CURACAO P. BARDINET
Z ŁIMOOES a

WYŻSZEGO GATUNKU 
Sunamiiki pomlanow. iwnno

„ B E B E
UODBL ZABREWETOWANY

W KRAKOWIE
W CUKIBRNI 

PP. Behin.n* i Heinricha

WE LWOWIE
W CUKIERNIC-

P.'Rotlendei'a.
(1088-12-24)

ie d e ó s k ie  k o m u n a ln e

Ciągnienie 11 lłstopadai 1880 r.
Grłówna wygrana 60,000 złr. 

Przy zakupnie 6 sztuk 1 los darmo. 
Bank-und-Wechshrgeschdft dsr Adniiwi 

stration dig
M I K U  C U M ,  B u d a p e s t

_ , 8. Politzer. C2,576-6-10)
Dorottya-utcza 12. Dorotheagasse 12.

Na żądanie zostaje teatr jeszcze do d. 3S0 
1 października włącznie.
Ya placu pod zamkiem.

R. Bemhardtą

teatr małp
I psdiir

oraz cyrk.
Dzid i cedzień przed, 
gtswisxiie, Początek 
o godzinie 7 wieozór.

W niedzielę i dro- 
dę 2 przedstawieni*
0 gndz. 4 popołudnie
1 o 7 wieozór. n* któ­
re zaprasz* (2625-6-)

Byrehey*.
Słynnie znane wszelkie podobne wy. 

roby przewyższające 
o. b .  a p r z y w l le ja w a n e

piece regulacyjne
do liptialSBit

S przewietrzanafirmy
H i .  Q e b n r t l f t

o. k. nadwornego maszynisty 
w Wiednia, VII, Halientr. Vr. II ,
są do nabycia tamże i w następny oh 

składach:
M8fe°łeja I., Banermarkt 11,

” if®8" Wo,r *  Co.. I Operngasse 6, n -S*y«z»rilj» L, Kolowratring 12.
Zamówieni* na prowincyę uskutecznione bada 

punktualnie za zaliczką. Bliższe sẑ egółir w illustro- 
wanym cenniku. 0. (2465 9-14)

TTfrniTiniTrnTnTH nni r j 111 iiVi i iy, jjj j]

.  i ,t.«,P.r ---------^  r o d y t o w e  p r o m e s j
— ...e m  ^ o  1 8temPel

[ filówm wy,ranH 4 0 0 ,0 « S l|"  * »«idrf«„|&« ! (2578-7-7)
W r a i  g-„  WUdniûa Ł - S Z

Dom mnrowaay piętrowy
Z tihragrf nHwIownaaw rv  I.__

d  Tylko prawdziwe SiTSS-^?* -  ™Tr ^ - » « sm*., * c» toalet
    W t e m a  M

I Tik O t  rl f\  • I  ZZZT  ̂ '  —-------- — I 9WJest do sprzedania
kucyk

p»Herowy z nim połączony, w bardso uroczem mielscu w Tenczynhn tuż przy 
Krzeszowicach położony, jest wskutek dmierei do­
tychczasowego właściciela pod bardzo korzystnemi 

warunkami z wolnej ręki do sprzedania.
mł f  1 ob8"ernelni oflcynkmi I zabudowania- mi. gospodsrszemj, szczególniej ze względu położenie jest na założenie jakiego przemys 
zakładu lub na letnie mieszkanie dla licznejbardzo odpowiedni.

Bbższa wiadomość pod liter. A. 8. tv Te 
eayfeii poste restante Krzeszowice. (2662-1

K a s i a
bezpieczna od ognia i włamania Nr. 1 z 
tresorem, zamkiem pancernym, wiedeńskie­
go wyrobu jest za bezcen do sprzedania I młodv zdrnw-ir a
w hotelu K l e i n a  y> y .’ P P b  wytresowany do - Da~ (2658-1-3) zaprzęgu w pojedynkę i pod wierzch. - 1

M B iacye
30,000 sztuk pięknych 3 - letnich 
akacyj ma do sprzedania Admini- 
straeya dóbr w R u d n i k u  pod

innZy/1 kUpme:, \miotu, nadto w zołzach, lu J S h
1000 DaraŻ û e sr,tuka P° 5 ce»t.yoyfzu lach  skórnych  i zepsuciu
5000 ” ” ” ” » 4Va» I krwi.

Ceny rozumieją, 
loco dworzec kolei
.tn teŚT * j i n a  k o r z y . Ł  »
w y c ir p h g   ! S - 88-'

StwKŚ ZATWARDZENIU
izar''L"iL— " * *

Adminislracya dóbr w Rudniku
koło Rzeszowa, poczta w miejscu.

r  uaziela S1§ zupełną, a nauka gratis.

ioffD8 ajencja The Singer lannfactnring Co., Neidliager, Iraków
nlica FIoryaMa Nr. 33f.

z

Woda 1 Pndry do
Dra PIERRE

Z ębów

F A K U L T E T U  MEDYCZNEGO W  P A B Y Z n
ta * Wacu ©pery w Paryżu 7
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-pemkarskich.

S b  S u j S E S l , om
toaletowym do zębów. (1905-18-)

w i ę c e j  i n i c c l
AA sab.

I i -łt  v dw. nuuiia
j pod Nr. 462 w Krakowie. (2647-2 -2) j

. P R A W B Z I W E
Pigułki IHorlsoat

Pa Arthaud H on lin.
\ Najlepsze ze środków czyszczą-

nuje bezzwłocznie począwszy od dnia C  1  W
października r. b. (2667-1-2) p o b ieg a  się i lec^y przez użycie

“ no"“ J  Pigułek roślinnych M i

« e b  mm
w  I .  p i ę t r o ,

polec* swe obficis zaopatrioae sertymenta (2B7q i o\
nsttryj u  mtbto, koMeroów, iskryć 
stołowych, itełyoj flransfc 1 storów.

Zastępuje mteMny parowi.
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesji, 

znacznie mniejsze koszta ruchu
itttu  n a w y  m o to r

z zupełnie cichym chodem (1795-7-)

i  sili >12—20 łtonL
& W O I F  J i 2 .RYK«A m o t o r o w  g a z o w y c hŁaxenbMSCTgtraSS8 33.

w  p z e n i e y !
nsB em i#v. tudzinl11 WBZ«lSCnIaion*«h ^  MnwmOw

s h a t h l m ,  Prsez h .  w e e i e n i k l e  m i n f a ł . . ™  w jm oe-ka_D apayCg o  z n ie z a w o d n y *
i wiejskim najastlnlej a nategoroesnai ta Pol*cons soetala gospodamiI została srebrnym w «/®n«.zo.,
I opisem użycia, jest bardzo proste *"iedra nanrtl FPro.w.fe(1?on®] w handel w paczkach e dokiadnyi
Iwggier. monarchi tylko 30 «• wystarcza zapragnie ^ldtów6, ws.zyarkt,i'h. ̂moi«h śladach aust:I bardzo trudno sprzedać, bo znacznie ua wartości S  nMJOn,; Pomewaź śnieoistą fizeni«
(jak ôiwiM̂zâ ą1 t̂ bMd̂ ô cznê śŵ adectw**̂  mo}« wfnik^\°&SfeSwffi

I> lJ^ Y ’ V I ”  W ln d m f lW |g « ś s e  3 5 ,  W l e n ! 66'21
Skład? zim,doją «-e prawie w»zSdzie, gdzie upmwiają pszenica.

Medal w Paryżu

LOP

kna1^  1 PASTA Doktora ZED
k  o;,;™ ? " 20 -L Balsamie tolutań. .
\  ’ i’lvaow Zapaleniu kana-

V w  oddechowych, hohlu- A  
 ̂ ^  szowi. nieżytowi hn~

Dostać można we wszystkich aptekach. 
(2561-1-12)

Oscionkwni Drukarni „CZĄigj

r p):

l S T l « S a & orzeźwiaj«°y> oczyszczająca 
'S 2 S .  ?  sPru-wnj.ęcy, P^eczyszczenie. Metody

**
'n • , ;yżn w aPteee Pa Dehaut, rue Faub. St. tlenia 14r7. {1904 83

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran- ezyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
wapteoe p. Z.Ruckera i u p. Kaliksta Krzyianow- 

g ’ ~  w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
soM_  W™Fr - w 8ptfoe P- M* Kullaka i Fran- Bkî g0~  Czemioweaeh w aptece p. Golichow

Pierwsza nagroda 
9 z3®*«
medale.

P r z e s l a d
(2577-8-8) wycą^iętyl. a Z

główny oh wjgrftnyoh.
l o s  2 stycznia 1879 złr. 2 0 0 , 0 0 0

Mi
pw* o. k. rząd l̂ącz. 
wypróbowane, jedynie ‘

iginkeKosie 
aprzywilow. wielokrotnie wyłącz, za dobre uznane

„ nagroda -M k » *  
medale.

które z powodu niezrównanćj W * M m  d e  eM ea  l d rzw i,
przez sędziów wystaw przemysłowych ws»votE,vh 3211 aniu wybornój własności i tanich cen 
dalami Odznaczone zostały. Prócz tego uznał " Z tym \ wi*lhi*mi trebmemi mt-«me, odtnaesye rnnig m. ros. sktymmeSZ j  ’ bander To,yj,H Ma ^ ,1

Ochrony te przeciw przeciLom nowTrt f̂  ̂ t l  ^ ‘V ? dtr,t & SUmitłauta.
(w białym czerwono-brunatnym i dgbowvm kolorze) wedln^harw,^^ obcî ?niSte lakierem wyższają one wszystko dotychczas używce pobo.stowanego okna. Prze-zostaje ominięty, azostaje ominiętym, a drzwi i okna niff wo gdyzJ,kaźdy cbo,ć najmniejszy pi
łatwym, że kfżdf sam może go zastesowaf-7 !P, ^ ba“ a otJ orz?«  .........czerwono-brunat. i dgbowe 6 c.; do dr™.-\,-.S ??, ? cylmdry do okien birfe za metr 5 ent:,czerwono-brunat. i dgbowe 6 c.; do drzwi'białe 7*/ *i iC'Ilmd '   — o cm.,

Na okno średnićj wielkości wystarczy zakupić’naSyżól z*“ ent ' 1 dsb‘ 9 1 14 «• Zamówienia z prowmcyi tak cześciown 2 t ! J u ! r J - l cnŁ . 
niój , a przy zamówieniu uprasza si§ podać dotładnif si9 jak najspiesz-
dzie odpowiednia potrzeba. Do kaidój przesyłki d<Uae™ • n 1 -W1’ poczem P̂ ysłaną bg-

Wflsitoft, ^ o S o w ^ b t r l , i  & (2675'2-10) 
Ochrona W MB— - * ____ » yyes»y

W ie d e ń s k i  
|1 S 6 4  r o k u  
W ę g ie r s k i  
W ę g ie r s k i  
W ie d e ń s k i  
I t ,  C łe n o ls  
Halin

| I iu b la ń s k l  
W ie d e ń s k i  

i 1 8 6 4  r o k u  
1 § 6 4  r o k u  
K r e d y t o w y  
R u d o lf a  
S t a n i s ł a w ó w .  
I 8 6 0  r o k u  

11 8 6 0  r o k u  
[ i 8 6 0  r o k u  
K r e d y t o w y  
K r e d y t o w y

1 marca 1878 
u 15 sierpnia 1874 
*9 15 sierpnia 1872 
11 2 stycznia 1880 
99 1 lutego 1879 
99 15 stycznia 1879 
99i|2f kwietnia 1880 
99  ̂ 1 paździer. 1876 
99®1 marca 1877 
99 1 ̂ czerwca 1880 
t9 2 stycznia 1876
99 1 paździer. 1875
99 15 lutego 1879
99 1 maja 1872
,9 1 listopada 1873
99rl l  maja 1879 
99 1 paździer. 1871

1 paździer. 1877
liczne niniejsze wygrane.

9 1 0 0 .0 0 0
9 0 0 . 0 0 0
1 5 0 . 0 0 0

5 0 . 0 0 0  
5 2 , 5 0 0
4 3 . 0 0 0
3 5 . 0 0 0
3 0 . 0 0 0
3 0 . 0 0 0
3 0 . 0 0 0
3 0 . 0 0 0
1 5 . 0 0 0  

8 ,0 0 0
5 . 0 0 0
5 . 0 0 0
5 . 0 0 0
5 . 0 0 0
3 . 0 0 0

Ochrona
przeciwzaziębieniu. Ł  IPopslsrz.

Pfeciw Pociągom powietrza.
Nadzwyczajna

oszczędnośćpaliwa.

Ciągnienie i. p s i t e r i  

Promesy
losy wfedeńskif
tyko m*r. rn i 50 c. S e.npo'

losy kredytowe
■"i"' *'k i 50 c. stempel
©Im m sem  tylko t ir ,

ey4 i gtsmpel.
GŁÓWNA WYGRANA 

z ł r .  4 0 0 , 0 0 0 .

Losy państwowe
tylko z i r .  9 .

Wlflrane zir. 220,600.
Wczystliie trzy razem

 —------------- : n  ~ ______ żylfco 8 * ł r .  i i  zlr. stempel.

H E ®  ESm FT deb administration des ~
jWollzelle JSr. 13. M © F € i i r  ^  Ch Cohn,

Mollzelle lUr. 13.

' 8I ° w ! r ! lejr S0 ? f U dołf l m  8ie‘ dla prenumeratorów zamie j c o w y c h .  Prospekt na „ T y g g o fln ife  V O W ivsri* -
Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jótef Łakodński.


